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y konkurs premiowy „Głosu” 


CZYTELNICY! 


Nie trzeba gro; adzić kilkudziesięciu 


WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok, wy- 
pełnić czytelnie I przesłać "o Redakcji naszego pisma w ciarn trzech dni. 


Już w piątek dowiemy Się, kto wygrał BUCIKI DAMSKIE. 
Jutro zamieścimy KUPON NA SWETR WEŁNIANY DAMSKI. 


é DHIA 7. X. 
1947 r. 


KUPON. PREMIOWY na BUCIKI DAMSKIE 


Imię i nazwisko 
Adres _ 
ZAKIAJ PYACY 5 DAM O a A 

Wycląć i przesłać do redakcji „Głosu”, Łódź, Piotrkowska 88, I piętro 


kuponów! 


Wielki sukces gospodarki planowej 


WARSZAWA PAP. — Minister Prze- 
mysiu i Handlu wydał w dniu 6 paździer 
nika br. zarządzenie w sprawie obniżki 
obowiązujących cen na artykuły przeiny- 
słowe, wytwarzane przez przemysł pań: 
stwowy. Zarządzenie, które wchodzi w 
życie z dniem 10 października rb. obej- 
miu” znaczną ilość artykułów masowego 
spożycia ludności wiejskiej i miejskiej. 
Obniżono poważnie ceny niektórych ar- 
tykułów włókienniczych, w tym wełnę 
50 i 60 procśttowa o 15 proc, Pewne ce- 
ny przetworów. przemysłu papierniczego 
zostaly obniżone w granicach od 9 do 14 
procent, Obniżono ceny niektórych ga- 
tunków skóry podeszwowej oraz gaian- 
terii skórzanej o 5 proc. oraz ceny obu- 
wia tekstylnego również o 5 proc. Ceny 
butów gumowy, kaloszy 1 śŚniegowców 
zostały obniżone o 15 proc. a ceny spon 
i dętek rowerowych o 12 proc. 

Najwyższą obniżkę zastosowano do 
cen mebl i urządzeń domowych: ceny 
mebli z drzewa o 20 proc., mebli stalo- 
wych o 14 proc. pewnych gatunków na- 
czyń emaliowych i tajansu od 15 do 30 
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Reorganizacja rządu brytyjskiego 


Pollitt o przyczynach kryzysu gospodarczego w Anglii 


Harry 


LONDYN PAP. — 
Sekretarz general- 
ny Brytyjskiej Par- 
ti Komunistycznej 
Harry Polli, wygło- 
sił 4 bm, w Liver- 
poolu wobec 4 tysię- 
cy słuchączy przemó 
wieńie w którym 
podkreślił, że nie mo 
że przewidzieć Spo- 
sobu, jakim Wielka 
Brytania rozwiąże 
swój kryzys gospo- 
darczy w okresie 5- 
letnim. i 

Zdaniem Pollita istnieja 2 sposoby wyj 
ścią z kryzysu. Jeden na podstawie kon- 
cepcji kapitalistycznej, który- Drzemy- 
słozycy usiłują narzucić rządowi. Drugi 
według koncepcii klasy robotniczej, któ- 
ra wymaga znacionalizowania wszyst- 
kich zasobów kraju dia dobra ogółu. Pol- 
litt ostrzega, 1ż nadeszła: chwila, kiedy 
rząd musi powziąć stanowczą decyzję. 

LONDYN PAP, Według politycznego ko 
respondenta radia brytyjskiego w środę ma 


Harry Pollitt 


nastąpić ogłoszenie poważniejszych zmian w 
składzie gabinetu. Wejdą doń w pierwszym 
szędzie fachowcy, których zadaniem będzie 


Rząd obnizyji ceny 


ma artykuły przemysłowe wytwarzane 
przez przemysł państwowy 


niem ministra Przemysłu 1 Hamdlu dnia 
6 października 1947 r, Stanowi dalszy. 
krok w realizacji uchwały Rady Minis 
strów z dnia 28 maja 1947 r. zakazującej 
podwyższania cen na artykuły masowe= 
go spożycia, wytwarzanych przez prze” 
mysi państwowy. Jest ona kolejnym €ta- 
pem płanowanych przez rząd posunięć or 
` T| ganizacyjnych i ekonomicznych ł niewąt 
włókienniczych, skóry, butów, kaloszy Į nych narzędzi o 10 proc. rowerów o 15 | plłwie przyczym Się do dałszej stabili- 
gumowych i naczyń, największe znacze-| Obniżka cen wprowadzona zarządze-|ząacji życia gospodarczego w kraju. 
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W waice o hokój i demokracje 


Wrażenie deklaracji dziewięciu partii robotniczych w stolicach Europy i Ameryki 


NOWY JORK PAP. Utworzenie Biura Inf nistycznych olbrzymimi tytułami, komentu- | przedmiotem dokładnych studiów w brytyj+ 
formacyjnego dziewięciu partii komunistycz | jąc je przeważnie w tendencyjny sposób. | skim ministerstwie spraw zagranicznych. Ubo 
nych i robotniczych wywołało silne wrażenie |,New York Times" oświadcza, że komuniści | lewał on z powodu zacytowania w deklara- 
w kołach ONZ, które stwierdzają zgodnie, że | europejscy tworzą zjednoczony front, celem | cji tych partii nazwisk premiera Attlee, mi- 
jest to jedno z najdonioślejszych wydarzeń | podkopania wpływów Stanów  Zjednoczo- | nistra Bevina i kilku innych czołowych 80- 
politycznych od czasu zakończenia wojny. nych. cjalistów europejskich. 

Jeden z delegatów południowo-amerykań s Niektóre dzienniki brytyjskie przedsta” 
skich scharakteryzował te posunięcia jako od W. Brytania wiają posunięcie dziewięciu partii komunis- 
powiedź na plan Marshalla, LONDYN PAP. Rzecznik brytyjskiego mi | tycznych, jako rzekome wskrzeszenie Komin 

nisterstwa spraw zagranicznych odmawiając 


U S A ternu, natomiast „Daily Worker" zamieszcza 
oficjalnych komentarzy oświadczył, że pro- 


wiadomości na ten temat pod tytułem „Dzie- 
Dzienniki amerykańskie ogłosiły wiado- | blemy związane z utworzeniem Biura Infor- 


więć partil komunistycznych wzywa do ntwo 
mości na temat porozumienia 9 partii komu- | macyjnego 9-ciu partii komunistycznych, 34 | rzenia frontu pokojowego.” 


Jak donosi z Moskwy korespondent agen- 
cji Reutera w moskiewskich kołach politycz 
nych podkreśla się, że Biuro Informacyjne u- 
tworzone w Belgradzie nie ma nic wspólnego 
z Kominternem. 


Francja 


PARYŻ PAP, — Wiadomość o wynikach 
narady partii komunistycznych odbiła się gło- 
śnym echem na łamach prasy paryskiej. „Ce 
Soir” w artykule pod.nagłówkiem „Szansa 0* 

(Dalszy ciąg na str. 6-e]) 


Wygrane 


w codziennym konkursie „Atosu“ 
pige an i n l rY A e |: RESIZE 


nie posiada obniżka cen maszyn rolni- 
czych, obniżka cen części do maszyn rol 
niczych, obniżka cen łopat, szpadłi i czar 


proc. oraz ceny wyrobów nożowmniczych 
o 10 proc, 
Dia wsi poza obniżką cen artykułów 


usprawnienie administracji przy wykonywa- | 'esiennego. Parlament zbierze się na pierw- 
niu planu gospodarczego. Zreorganizowany | ze powakacyjne posiedzenie 20 października. 
gabinet ma się zebrać w krótkim czasie, przy į Przed końcem bieżącego miesiąca ma nastąpić 
czym jednym ż pierwszych zadań będ | również ogłoszenie w parlamencie programu 
sprawa wniesienia do parlamentu budżetufredukcj' brytyjskich sił zbrojnych 


Duclos nawołuje do jedności 


w obliczu wyborów samorządowych we Francji 


. PARYŻ PAP. — Sekretarz generalny którzy pragną, by Francja pozostałą 30- 
Francuskiej Partii Komumistycznej — | ba, do ziednoczenia się w nadchodzą- 
Jacques Duclos, przemawiając w niedzie-| cych wyborach samorządowych, celem 
lę wieczorem w Soissons, wezwał naród| położenia kresu polityce podporządkowa 
ćrancuski. a zwłaszcza tych wszystkich, I nia Francji obcym interesom. 


4 miliony chłopów radzieckich: 


wprowadzło sę do nowych domów 


MOSKWA PAP W rezultacie akcji prc- | aek, baraków . stodół do nowych domów dnictwem oddziału naszej redakcji w. 
wadzonego na niezwykle szeroką skalę roz- W ciągu ostatnich 2 lat we wsiach rosyj. | Piotrkowie. 
porządzenia Rady Ministrów ZSRR na tere- | kich zbudowan» ponadto przeszło 60 tysiecy e w 
nach Federacji Rosyjskiej, które znajdowały | budynków gospodarskich 1 zpichrzów tysiąc: Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsy 
się pod okupacją niemiecką, zbudowano w | szkół klubów, ssvitali, bibliotek, łaźni i {s lajcie kuponów w kopertach. Wystarczy 
riągu ostatnich 3 iat niemal 990 tysięcy d} mów dziecięcych. nakleić kupon na kartoniku o formacie 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakch 
„Głosu* — Łódź, Piotrkowska 86, —roz- 
losowana została. kolejna premia nasze- 
go konkursu codziennego z dnia 4.10.br, 

KAPCE ZAKOPIAŃSKIE 


wygrał ob. Kałuża Feliks, zamieszkały 
Piotrkowie Trybunalskim, ul. Litaw 
Ta 10, pracownik huty „Kara“ w Piotr4 
kowie, 
Ob. Kałuża otrzyma premię za pośre 


mów mieszkalnceh. Przeszło 4 miliony chł Odbudowa wsi rosyjskiej, zniszczorw rmalnej pocztówki, napisać czytelnie 
pów ktorych óomostwa zostały zniszczout | rzez najeźdźców niemieckich, zas wie zako” adres redakcji „Głosu“ — Łódź, Pigtr- 
'ub salone pr'ez okupanta niemieckieze |cona do dnia 7 listopada br. ty, do 30 rov | kowska 86 i nakłejć zgaczek pOCZEGWY. 


przeprowadziło się z tymczasowych ziemia 
`% 


aicy rewolucji październikowej. iza 1 złoty: 
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Dni bezmięsne i ograniczenia żywnościowe w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK PAP, — W ramach zaini 
ciowanej Przez siebie kampanii „OSZCZE» 
dzania żywności na rzecz Europy“ pre- 
zydent. Truman w przemówieniu radio- 
wym. wygłoszowymi w Mocy z 5 na 6 paź 
dziernika. wezwał naród amerykański, a- 
by we wtorki wstrzymywał sie od jedze 
nią mięsa, a w czwartki od Spożywania 
drobin i jaj. Prezydent zapowiedział, i% 
rząd amerykański domagać się będzie 
re ziełd zbożówych. by wpłynęły na 0- 

graniczenia transakcji spekHacyjnych 
aio zwiekszenie opłat z*tytułu zawar- 
tych umów conajmniej o jeduą trzecią. 
Jeśli nie da to wyników, rząd zdecyduje 
się na ograniczenie wysokości transakcji. 
Truman zaaąpełował wreszcie do: wta- 
0 wszystkich restauraefi I jadłodaj- 

v aby podawali pieczywo i masto tylko 
że żadanie. 

W końcu erria oświadczył, że 
wałka o oszczędzanie żywności w Sta- 
nach Ziedwoczonych jest walką o urato- 
wanie własnego dobrobytu, 

NOWY JORK PAP. W ramach 
oszczednościowej, zainicjowanej przez 
zydenią Trumana, amerykański minister 
Spr zagranicznych "Marshall wygłosił w 
nocy z niedziel na poniedziałek przemówie 
nie radiowe, w którym wezwał naród amery 
kanski do zmniejszenia spożycia wewnętrz- 
nego, celem przyjścia z pomocą żyvwnościo- 
wą w FKuropie. Marshall zaznaczył w swym 
przemówieniu. że żywność jest czynnikiem, 
który ódgrywa doniosłą rolę w polityce zá- 
zrarucznej Stanów Zjednoczonych. „Nasza 
polityka zagraniczna — powiedział minister 
— wkroczyła do naszych domów i zajeła 
mielsce przy stole rodzinnym." 


LONDYN PAP. — Jak donosi ażeucjai 
Reutera. eksperci konierencii paryskiej, 
którzy prowadzą w Waszyngtonie roz- 
mowy w zwiążku z realizacją pilamu 
Marshalla, przewidują, że. największą 
przeszkoda na drodze jego urzeczywist- 
nienia hędzie sprawa stali. Brak stali w 
USA w chwili obecnej iest mie niniej o% 
try, iak w czasie wojny, Tegoroczne za- 
potezehow anie, według ohliczeń. tachow- 
ców, Drzewyźszy podaż o 4 — 7 milio- 
nów ton. Z tego powodu Stany Ziedno- 
czone me będą mogły w ramach. błanu 
Marshalla pokryć zapotrzebowania 


akcji 
pre- 


naraw 


KINO | „Wła ŁOKNIARZ* 


Zawadzka 16 


Byłam tu wczoraj — powiedziała 
Helena — Mamy schludny pokoik i to 
za niewielka opłatą. A 

Weszli do dorrku, Kobieta ze zdziwie- 
niemi popatrzała mna Quella, zwłaszcza 
gdy usłyszała, że mówi on z żoną bo af 
gielsku. 

— Czy pami mąż to Inglizi? — zapyta- 
ta. 


= Tak — odpowiedziała Helena. 
— A myśmy my (i. że pani mąż jest 


Grekiem... 
Pokój bardzo się spodobał Quellow 
Natychmiast pomógł Helenie Pzkikć 


rzeczy z namiotu, 

— (Czy będziesz mógł czasem wpadać 
tu do mnie? — zapytała -fielena. 

— Przyguszczam, że tak — odpowie- 
dział. — Przynajmniej bedę się starał. 

— Trudniej będzię ze stołowariem — 
rzekła Helena — gospodarze nie maja żu- 
pelrie miesa. A ia chce koniec znie atoto» 
weë się u nich, Czy będzie ci trudno beż 
kr i 
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WIELKI FILM MORSKI PRODUKCJI 
REALIZACJI W. 


państw europejskich na stal, lecz będą 
musiały praw dopodobnie wprawadzić 8y 


węj oraz wywoła trudności w produkcji 
maszyn rolniczych, coz kolei umłeśoż! i- 


stem nieoficialnego racjonowania i przzejśkvi odbudowe rohuctwaz 


działów dla poszczególnych rządów. 

+ Korespondent Reniera podkreśla, że 
zmimiejszenie dostaw z USA dla Europy 
ZWwO!ri tempo odbudowy taboru kolejo- 
wego, rekonstrukcji Kopahi ropy nafto- 


Najbardziej rozpowszechnionym w spo 
ieczeństwie amerykańskim. jest noziąd, 
że trusty stalowe rozmyślnie nie zwie 
szaja produkcji, by utrzymać ceny stat 
na iak najwyższym poziomie. 


KOMUNIKAT 


Komitet Łódzki PPR zawiadamią, Że 
dnia S pażdziernika 1947 r, 6 godz, 19-8i 
day dzie stę w lokalu Cesrtralnej Szka! si 

"PR, Ai. Kościuszki 65, zehranie wszyst 
Fi studentów” cztonków PPR, oraz wi 
wozapisanychna rok wstępny i rok pier- 
wszy członków PPR — e tdia Wyż: 
szych Uczelni, 

Sekretarze Kół fabrycznych i zakładów 
pracy obowiuzani Są zawiadomić g po 
wyżSzyju zebramiu Studentów  człańków 
swoich kół 

Obecność obowiązkowa. 

Komitet Lódzki PPR 
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Kongres soc,ai-demokratów wypowiada się za połączeniem z partia Komunistyczną 


BUKARESZT PAP. — W miedzielę od- 
było sie uroczyste otwarcie kongresu Ru 
muńskiej Partii Social - Demokratycziiej, 
Na kongres przybyło 30 delgatów z róż- 
nych państw. 

Premier itak dr. Groża tw prze- 
mówieniw inaugaracyvjttym w ezwał do 
połączenia Się pæl socjal-iemokratycz= 
nej z komunistami Wskazał on na nie- 
bezpieczeństwo. jakie kryia intrygi i ma- 


M a e aa 


(Dokończenie ze sir. 1-ei]. 
palenia” podkreśla, że dokiment odłoszony 
po tej naradzie jest anelem o sktupiemie się 
sił pokoju. Wbrew sensacyjnym tytulom: czę- 


— nie chodzi tu 
bynajmniej o wskrzeszenie międzynarodówk 
komunistycznej, ale. 0 Xoordynację działań 
pewnej ilóści partli na podstawie ich swobod- 
nego porozumienia, Dziennik twierdza, że 
konferencja dziewięciu partii przysłużyła się 
sprawie pokóju i niepodległości poszczegól- 
nych narodów, Prasa prawicowa i sensacyj- 
na rozwija teżę, że w naradach wzięło udzial 
tylko: kilka partii komunistycznych. 

„Franc Tireur” zaprzecza twierdzeniom, ja: 
koby komuniści, francuscy. mieli odtąd przejść 
wyłącznie do polityki gwałtownej opozycji. 
W swych niedzielnych przemówieniłh przed 
wyborczych Thorez | Marty domagali się do: 
"piszczenia komunistó wozi PREZES Tre] 


ápi prasy — pisze dziennik 


Jak należało orzekhłaeć 
więciu partii PałczAR 2 krytyką 
ine” śierowrni o frańrysziej' parte 
stycznej, „klóre powła! za tezy, ptąsy 


dekłaracja: dzie: 


prawico- 


RADZIECKIEJ 
PUDOWKINA 


ADMIRAŁ NACHIMOW | 


W roli tytułowej: A. DIKTI.. Produkcja: MOSFILM 
ilustracją muzyczna: N. KRIUKOW Eksploatacja: FILM POLSKI 
Pocz. seansów w dni powszednie; 16.30. 18,30, 30,30. A 

Pocz. seansów w. niedziele i święta: 14.30, 16.30, 15.50, 20.30, 9057 


wrażenie, 
-—— uŚmiec 
Zapomniał nawet o wotnie: 


Że jakoś przeżyję 
nag się Quell, 

Był napra 
ześliwy, że nie 
Mełena patrzyła 
nagle poczuła się 


Szczęśliwa jego i 


— Mam 
| vez miesa: 
wde szczęśliwy. Tak sze 
chejał o: niczym myśleć, 
na niego z uśmiechem i 
również szcześliwa. 
swólm szczęściem: 

Gospodarz domu nie był zadowolony; 
gdy się dowiedział, iż Quel jest Argli- 
kiem. Woina zburzyła jego życie poder- 
wała stan finansowy. W głębi duszy H- 
czył, iż Awglicy narówni z Niemcami 


i Włocharnt ponoszą wine za tå, Wszak 
wojska angielskie óbozowały w jego g- 


grodach... < 
Quella. 
Ewakuacja Greków 
liczni uciekinierzy 
na wyspę. 
Kilka razy 
łv sie cztery 


Stąd właśnie czuł nienawiść do 
skończyła się, Nie- 
jeszcze przybywali 
Jednak były to Mmi resztki, 
bomibardow ano. Krete. Spali- 
samoloty angielskis na lot- 


nisku Akurat w tym dniu nadeszły wia- 
' damo$ti © zaburzeniach w Iraku i a wem 


chńnacje agentów imperializmi na rzecz 
nowej wojny, oświadczajic. iż narody 
demokraty czne muszą podjąć odpowied- 
nią akcję, by intrygom tym położyć kres. 
Pod koniec premier stwierdził, że Rumu- 
nia korzysta w całej pełni z praw pai- 
stwa niepodległego i że niepodległość tę 
zachowa. Przemówienie dr. Grozy spot- 
kalọ sie z burzliwa owacia uczestników 
kongresu. 


W walce o pokój i demokrację 


wej. Oświadczenie zawiera atak na francuską 
partię komunistyczną. 

PRAGA PAP. — Czechosłowacki minister 
informacji Koperky, przemawiając w miejsco- 
wości Jablonek w Czechąch, podkreślił do- 
niosie znaczenie wspólnego wystąpienia gre | 5 
więciu europejskich partii kamun nych 
Wydarzenie to — oświadczył minister Kopec- 
ky — jest początkiem nowego okresu w rož- 
woju polityki międzynarodowej, okresu Tót- 
poczęcia ofensywy demokratycznych ! postě- 
powych sił Europy przeciwko planom imperia 
listów zachodnich, kierowanych przez reakcję 
amerykańską. Mówca zaznaczył, -że podpis 
przedstawicieli komunistów czechosłowackich 
na wspólnej deklaracji opublikowanej w War- 
szawie oznacza; że równioż naród czechosło- 
wocki jest zdecydowany wraz ze Związkiem 
Radzieckim i intymi państwami demokratycz= 
nymi wałczyć . przeciwko nowemu: Monachium. 
Minister Kopecky zaznaczył: również, że Wazy- 
stkie socjalistyczne siły w państw ie; powinny 
(pbegdiie „UtWOLZYĆ jeden blok, Który -zapocząt- 
kowala umowa czeskiej: portii komunistycz- 
nej z czeska partią socjal = demokrniycaną. 


stycz 


Członek Komitetu Centralnego -Parti 
Sdciał - Demokratyczuej, poseł rumuński 
w Bernie, Senban Voiuea, również pod- 
krest konieczność zjednoczenia klasy 
robotniczej dla niedopuszczenia powrot 
nej fall reakcji. Za połączeniem obn par» 
tii robotniczych wypowiedział rÓW= 
uteż członęk komitetu centralnego Paziti 
Komunistycznej Vasilichi. Jedyocześnie 
ostro skrytykował on politykę kół. impe- 
riafistycznych USA. które nopieraja czyn 
niki reakcyjne na cąłym świecie przeciw 
ko siłom demokratycznym . 
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Wegry — Polska 
* 
Nowa linia lotnicza, 

WARSZAWA PAP 5 dniu 4 bin wylado- 
wał na Okęciu samolot komunikacyjny wę: 
giersko-radzieckiego towarzystwa lotniczego 
„Maszovłet', otwierając linie stałej komuni- 
kacji powietrznej między Budapesztem i War 
szawą. 

Samolotem tym przybyli: dyr. lotnictwa cy 
wilnego Węgier Koos, dvr, nacz, towarzystwa 
„Maszoviet* p.,Krajnow: wicedyr. p. To- 
wek oraz doradca ambasady polskiej na We 
grzech ob. Fangfat. 

Węgierskie tow. „Maszoviet* utrzymywać 
będzie + ałą komunikację Budapesztu z War 
szawa raz w tygodniu w poniedziałki na Sa- 
molotach komunikacyjnych typu „Douglas 2, 

Dnia «% bm Polskie "Dimłe"Toinicze Lot" 
otworzą linię -stataj komunikacji Warszawa 


sie 


PEKA 
E. Bidane —— Belgrad t beda obsłuziwa aly 
ją stale raz w tygodniu co środę. Na trasie 
tejskursować będą luksusowe samoloty. 


KINO POLONIA“ Piotrkowska- 67 


Wyświetla irową komedie muzyczną 


W. rolet 
LUBOW ORŁOWA 


głównych 


MIKOŁAJ CZERKASOW 
Produkcja: MOSFILM 
Ekspłoałacja; FILM POLSKI 


Pocz; seansów wim powszednie: 16, 18.30, 


Pocz. seansów W niedziele: i- swieta: 


lądowaniu Rudolfa MęSsa na ferenie An- 
giii. Wiadomości tę wywarły na Quèi 
wielkie wrażenie. W-=tgm dnin zwrócił 
się do Heleny, która stała na progu do- 
mu, całą zalana słóficem. Wymyła wla- 
Śnie włosy i suszyła je teraz 

— Lawson miał ratje— mowiedział — 
Decydujące: walki bedą zsdzie indziej, — 
Mam wrażenie, żę walczyć jest najlepiej 
w Anglii. i : 

Helena podniosła na niego oczy. 
zarmiała, ©0-mu c na sercu. 

— Lecz wojna przec 
kła. 

-- Wszyśtkó zdecyduje sie w 


Zro, 


TZe= 


aznie SIę — 


Angi. 


Jestem pewny tego. Czy fic nie nasz 
przeciwko wydązdowi do Anglii? 
— Ale kiedy nastąpi to, co masz ua 


myśli? — zapytała. 

— Nie wiem — wycedził prz > 23 
— Clhtyba wtedy, kiedy SicyddiĆ otym 
ten, kto wówczas będzie przy władzy. 

Rozmowa irrwała się. Nagle Helena 
coś sobie przypomniała. 

— Wiesz — zwróciła się do Quella - 
gospodarz me choe nas wiecej karmić. 
Powiada, że nie ma produktów, 

— Skąd taka zmiana? 

-— Po prostu nie lubi Anglików. Mówa. 
że Anglicy mają. sami wbród produktów. 

— A.dlaczego teraz to właśnie oznaj- 
mił tobie? 

— Jest zwolennikiem Metaksasa. 

— Różni bywaja Grecy. Nie rozumiał 
ani Nitraleksisa, ant Melasa... 

— Cm mażesz dostań produkty? 
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produke ji Radžjeel fej 


13.30. 


Reżyser; G.W. 
Muzyka: 1. 


ALEKSANDROW 
DUNAJEWSKI 


f 
<1 


— Naturalnie. Bede brał z 
Queli. podniósł się 
wał sie ku. wyjściii. 
= Pójdę właśnie-po końsetwy — po> 
wiedział. — A czy pozwolą nam tata go 
towa 
— Gospodyhi powiedziała, 

— Wrócę za zoólzinkę. 

Pocałował ją na poścznanie i poszedł 
do kańtyny.- Kiedy był w sklemie, parie 
usłyszał «znajomy głos: 

— Kiedy Van, Przy jechał? — To był 
Lawson. 

Uścisneji sobie 
wiechajaę, 

— Jak Heleni t — 
— Dziekuje. Ws szysSł stko w nórząd 
Nie moge narazie załądować Jet A 
tek do Anglii A pan co tu porabia? 

- Zied izam wyspe. Sziikam nii o. 
bronnych. Ale jakoś ich nié mà. Łatwiej 
zdaje Się, zuateżć tu złoto. A szkoda — 
linie obromie będą tu wkrótce potrzebe 
ne, . 

— Cżyżhy: bylo tak żle? 

Bop i maetnaął reką. Kupili: konser 

, kompół z brzoskwiń, sok cyfRYNOWY 
iw yhisky. Gdy wychadziji ze sklepu, Quel 
zaproponował Lawsonowi: 

— Chodźmy do nas na obiad. Mamy 
oddzielny pokój. Gotwiemy w domu. Zo- 
na będzie zadowolona. 

Dobrtzę. A kiedy: pan się nżenit? 
Parę tygodni temu 

— Pyś znie! A iak rosta iy 

Tap żyde, a Hacky 


z kanty ny. 
z 1 jej cą i skiere 


że pozwoli, 


ręce, przyjaźnie się i$- 


śsła- 


zma 


©. cnn. 
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Należne miejsce w gospodarce europejskiej | 


Polska w Radzie ekonomiczno-społecznej 0. N. Z. 


Współpraca na prawach równości i-niezależności 


Prasa doniosła już o wyborze Polski do Ra- 
m Ekonomiczno - Społecznej ONZ. W związ- 
fu z tym min. Modzelewski oświadczył, że po- 
stawiony przy wyjeżdzie z Polski cel został 
osiągnięty, albowiem Polska będzie miała moż- 
ność przyczynienia się na tej placówce do 
szybszej odbudowy Europy. 

'Rada Ekonomiczno - Społeczna ONZ nie 
wykazała w dotychczasowej swej działalności 


żadnych poważniejszych osiągnięć. Przyczyną. 


„Zachodnia Europa potrzebuje do swej od- 
budowy zasobów Europy wschodniej, a wscho- 


dniej — potrzebna jest pomoc krajów Europy 


zachodniej” — w zasadzie tej wyrażonej przez 
amb. Langego na posiedzeniu Rady Ekonomicz- 
no - Społecznej streszcza się postawa Polski 


ı wobec planów tych polityków, którzy wiążąc 


tego jest fakt, że wielu członków ONZ więk-' 
szą wagę przypisywało działalności politycz-! 
nej ONZ niż gospodarczej, oraz, że niektóre, 


państwa rozmyślnie omijały w sprawach go- 
spodarczych Organizację Narodów Zjednoczo- 
nych celem przeprowadzenia pewnych planów 
gospodarczych, stojących w wyraźnej sprzecz- 
ności z zadaniami ONZ. 
` Polska odnosi się z największą powagą do 
* prac ONZ zarówno w dziedzinie politycznej, 
jak i gospodarczej. Celem bowiem Polski jest 
przyczynienie się do ugruntowania pokoju na 
całym świecie, co możliwe jest jedynie w wy- 
padku przestrzegania uchwał ONZ. W. dzie- 


ę dzinie gospodarczej zaś dąży do harmonijnej 


współpracy z innymi państwami, do zdrowej 
wymiany towarowej z rynkami europejskimi 
i zamorskimi. 

Dzięki tej postawie zdobyliśmy sobie w go- 
spodarce europejskiej należne nam miejsce, 
oraz szącunek innych państw, które zdają 50- 
bie sprawę ze znaczenia Polski w odbudowie 
Europy. Polski węgiel, eksportowany do wie- 
lu państw, odczuwających brak teqo cennego 
surowca, zasila zakłady przemysłowe tych kra- 
jów, które w zamian mogą wysyłać do nas ar- 
tykuły przemysłowe nam potrzebne. W ciągu 
krótkiego czasu potrafiliśmy zyskać powaz- 
nych klientów tego surowca, dzięki zaś etale 
wzrastającej produkcji węgla potrafimy w dal- 
szym ciągu rozwinąć nasz eksport, który przy- 
nosi korzyść zarówno Europie jak i nam. Pro- 
wadzimy ożywioną wymianę towarową z pra- 
wie wszystkimi państwami europejskimi, z 
dwunastoma państwami spośród 16-tu, które 
opowiedziały się za przyjęciem pomocy ame- 
rykańskiej w ramach planu Marshalla, utrzy- 
mu jemy stosunki handlowe (wyłączymy Gre- 
cję, Portugalię i Turcję). 


| 


śceśle problemy ekonomiczne ze swoim politycz 
nym interesem stwarzają w Europie szłuczne 
organizmy gospodarcze, z góry skazane na nie- 
powodzenia. Takim nieudałym tworem jest 
Komitet Współpracy Europejskiej, wyłoniony 
spośród 16-tu liczących na pomoc amerykań- 
ską. Komitet ten nie stworzył żadnego pozy- 
tywnegqo programu gospodarczego, działał on 
tylko pod kierunkiem amerykańskim, dyktują- 
cym mu każde posunięcie. Posiedzenia 'ego 
komitetu świadczą o jednym ciągu upokorzeń, 
jakie musiały znieść te państwa. W efekcie 

o szybkiej pomocy dla tych państw mowy nie 
A, zaś pomoc, która ewentualnie nastąpić 
może już po zwołaniu kongresu w Stanach 
Zjednoczonych, jest problamtyczna. Jedno jest 


słowa a rzeczywistość 


Suwerenność małych państw 


W przemówieniu, wygłoszonym na otwar- 
ciu sesji ONZ, min. Marshall wystąpił — nie 
szczędząc kwiecistych frazesów — jako przy- 
sięgły obrońca „suwerennych małych państw”. 
Tak się niefortunnie dla mówcy zdarzyło, że 
akurat w momencie jego natchnionej tyrady 
rozgorzał spór pomiędzy USA a małym państ- 
wem — Danią o Grenlandię, z której imperia- 
liści amerykańscy pragną uczynić — bez zgo- 
dy prawego właściciela bazę militarną. 

Omawiając tę uderzającą sprzeczność pomię- 
dzy wzniosłymi teoriami p. Marshalla a jego 
polityką praktyczną, duński dziennik „Land og 
Folk", pisze: 

„W ostatnich dniach otrzymaliśmy tu, 

w Danii, poglądowy przykład cnót amery- 

kańskich, właśnie w sprawie Grenlandii. 

Oświadczenie Marshalla powinno zabrzmieć 

jak zjadliwa ironia w naszym kraju, gdzie 


jasne — z tego zdają już sobie sprawą nawe 
państwa zaangażowane, że nawet gdyby ta po” 
moc nastąpiła, nie przyczyni się ona do od, 
budowy Europy, gdyż jest pomyślana jakc 
stworzenie możliwości eksportowych dla pro: 
dukcji amerykańskiej. 

Tego rodzaju współpracy ekonomicznej 
podjętej po amerykańsku, Polska nie chce ' 
popierać nie będzie. Wybór przedstawiciele 
Polski do Komisji Ekonomiczno - Społecznej 
pozwoli nam bronić zasady współpracy ekono- 
micznej, opartej na prawach równości i nieza- 
łeżności. 

W komisji tej Polska stać będzie twardo 
na stanowisku pierwszeństwa odbudowy 
państw, które padły ofiarą agresji niemieckiej 


— przed Niemcami, protegowanymi przez re- 
akcję amerykańską. Będzie też walczyć o po: 
szanowanie zarządzeń tej komisji i ostro wy- 
stępować przeciw każdemu, kto usiłować bę 
dzie podważać autorytet tej instytucji między- 
narodowej. 


amerykańska „obrona” nasżej suwerenno- 

ści polega na tworzeniu baz na terytorium 

duńskim, wbrew uroczystym postanowie- 
niom traktatu i na przekór naszym chę- 
ciom;” 

To samo, co napisał duński dziennik o ame- 
rykańskich obrońcach „suwerenności małych 
państw”, mogłoby się ukazać również w wielu 
innych dziennikach różnych krajów świata, 
które też zmuszone są korzystać z „dobro- 
dziejstw* tzw: obrony i tzw. opieki Stanów 
Zjednoczonych. Do „małych państw”, które 
stały się ostatnio przedmiotem szczególnej tro- 
ski ze strony USA, należą: Grecja, państwa 
Środkowego Wschodu, kraje Ameryki Łaciń- 
skiej I inne. Nie widać jednak, by ta „opie- 
kuńcza” troska możnowładców z Wall-Stre:t 
wychodziła biednym „podopiecznym” na zdro- 
wie. B, D. 
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Poprawa bytu robotników w ich własnych rekach 


Dizczego w P.Z.P.B.iW. Kr. 22 ne ma ochotników. tio w'ększej obslugi maszyn ? 


Klimczak Jadwiga 


Moszkowski Wojciech 


W ostatnich tygodniach — możemy to 
stwierdzić na podstawie faktów — łódzcy tka- 
cze i przędzalnicy wzięli los swoich rodzin — 
poprawę swego bytu — we własne ręce. W 
wielu fabrykach zaczyna się zazwyczaj od 
pojedyńczej tkaczki lub prządki, która prze- 
chodzi na obsługę większej ilości maszyn, a 
przykład działa bardzo szybko, Tak było u 
Horaka, Scheiblera, w Wimie, u „Gampe Al- 
brechta* i w wielu, wielu innych fab-ykacn. ! 
Rzecz prosta i zrozumiała. Rcbotnik długo się} 
waha, pomny wciąż dawnych czasów. „Jak 
było przed wojną u „Horaka* — pisze do na- 
szej redakcji tow. 
chciałyśmy wówczas pracować na sześciu 
krosnach? Według mnie z dwóch przyczyn: 
pierwsza — zwięjrszane zarobki płynęły do 
kieszeni niemieckiego fabr'kanta Horaka; i 
druga: przejście na większą odsługę maszyn 
znacznie powiększało szeregi bezrobotnych". 

Takich oto skutków bali się robotnicy. Jed- 
nakże fakty wykazują, że w Polsce Ludowej 
przejście na większą obsługę maszyn oznacza 
podniesienie własnego bytu i dobrobytu ca- 
łego kraju. Że tak jest świadczą wypłaty 
pionierom produkcji. Zarooki prządek oracn= 
jacych na 500 wrzecionach wynoszą 5.500 — 
6.000 zł. miesięcznie, na 800 — 8.000—8.500, na 
1000 — 10.000 zł. „Taka sama proporcja ist- 
nieje u tkaczy. Tkaczki, pracujące na sześciu 
krosnach, zarak iają od 3 do 4 tysięcy mie- 
<ięcznie więcej od tkaczek, pracujących na 
czierech krosnach, 

Wiedzą o tym robotnicy i dzień po dniu 
jest więcej ochotników, zgłaszających się do 
większej obsługi maszyn. „Wolni tkacze czy 
przędzalnicy nie stają się bezrobotnymi, lecz 
w tej samej fabryce uruchamiają nieczynne 
z braku rąk roboczych, krosna i wrzeciona. 

Ze zdziwieniem też stwierdziłam w tych 
dniach w PZPB i W. Nr 22 (dawniej Karo- 
lewska Manufaktura) — że wszyscy pracują 


/. - 
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Sawicka. — Dlaczego nie y 


jeszcze „po siaremu“. Tkacze na dwóch kros- 
nach, prządki przy dwóch stronach. Zarobki 
jakie były, takie i są. Dlaczego tak się dzieje 
w PZPB i W. Nr 22? Czyż nie ma tam od- 
ważnych robotników, nie ma  przodowni- 
ków? 

Wspomniane zakłady przez szereg miesięcy 
wykonywają plan. 


niana — 92 proc. (brak surowca), tkalnia — 


111,61 proc.; w lipcu przędzalnia — 104 proc., ź 


tkalnia 110 proc; w sierpniu przędzalnia 


baw. — 103 proc., wełniana — 115 proc., tkal- | 4 


nia — 134,proc; we wrześniu przędzalnia 
baw. — 107 proc., wełniana — 127 proc., tkal- 
nia — 89 proc. (brak przędzy i złe oświetie- 
nie w nocy). 


Jańczyk Leokadia Kołodziejski Maksyin'!, 

Nie brak również przodowników, którzy 
stale wykonywają plan powyżej normy: Jat- 
czyk Leokadia — 143 proc., Błoch Helena — 
143 proc., Nowak Stefania — 143 proc., Święte 
czak Helena — 140 proc., Kacprzak Anna — 
150 proc. Klimczak Jadwiga — 156 proc, 
Okoń Genowefa — 150 proc, Mroczkowski 
Wojciech — 158 proć. Now'eki Zygmunt — 
150 proc., Kołodziejski Maksymilian — 155 
proc. Wysoką normę wyrabiają także Witter 
Henryka, Puś Franciszek*i wielu, wielu in- 
nych. Jak twierdzi dyrekcja i towarzysze z 
PPS i PPR, niektórzy zdolni tkacze i prząd- 
ki mogliby b. łatwo przejść na trzy krosna i 
cztery strony. „Ich pieniądze leżą na ulicy — 
żartuje tów. Faust — trzeb» się schylić i 
podnieść, Zarobki tkaczy przy przejściu na 
trzy krosna zwiększyłyby się do 40 proc. a 
prządek do 50 proc. — to znaczy mogą zaro- 
bić najmniej dziesięć tysięcy ra mie- 
sięcznie”, 

Przeszkodą w podniesieniu modków jest 
konserwatyzm. Kierownictwo fabryki i koła 
partyjne powinny go jednak przełamać. Za 
przykładem scheiblerowców, wimowców i in- 


W. szerwcu  przędza:nia J 
„.|bawełniana wykonała plan w 107 proc., weł- 


Pus Franciszek 


Nowicki Zygmunt 


nych załoga robotnicza PZPB 1 W. Nr 22 na- 
pewno skorzysta z doświadczenia innych, by 
polepszyć swój własny byt. Zrobią to ci sami, 
którzy przodują stale przy swych warszta- 
tach — najlepsi tkacze i przącki. 

2% 

Osobnym zagadnieniem wyżej wspomnia- 
nych zakładów jest sprawa żłobka i przed- 
szkola, 80 proc. pracujących stanowią kobie- 
ty. Fabryka znajduje się za miastem — dość 
daleko od [inii tramwajowej. PZPB i W. 
Nr 22 nie posiadają ani żłobka, ani przed- 
szkola. Stara piosenka: nie ma lokalu. Czy 
tak jest w rzeczywistości? Na terenie fa- 
brycznym w ogrodzie znajduje się śliczny 
domek. Połowa domu wymaga remontu — w 
drugiej połowie mieszka >2yły dyr. technicz- 
ny dr. Piotr Hajman. Rzecz zdawałoby się 
bardzo łatwa: przenieść dyrektora do lokalu 
w mieście, druge połowę domu wyremonto- 
ać i już może powstać przedszkole. Tak to 
wygląda pozornie. Przy realizacji tych planów 
narastają ogromne trudności, które są wyni- | 
kiem lekceważenia najistoiniejszych potrzeb 
pracujących kobiet. Ponieważ dyr, ob. Háj- 
manowi zupełnie dobrze się mieszka w ogro- 
dzie fabrycznym, więc sam żadnych starań 
nie robi w celu otrzymania lokalu w mieście. 
Wydział mieszkaniowy czy kwaterunkowy za 
walony papierkami także nie docenia tego, że 
spośród wszystkich wniosków najważniejszy 
to ten w sprawie przedszkola i żłobka. 

Zima się zbliża. Pracujące matki w PZPB i 
W. Nr 22 z niepokojem myślą o swoich pocie- 
chach. Należy bez kawałów biurokratycznych 
pomóc dyrekcji w przeprowadzeniu tego pla- 
nu. Ob. Hajman powinien jak najszybciej o- 
trzymać mieszkanie poza obrębem fabrycz- 
nym. Przedszkole i żłobek przyczynią się tak- 
że, chociaż nie bezpośrednio, do podniesienia 
wydajności pracy. Spokojna matka o wiele 
lepiej pracuje, B. Beatus, 


W dniu 3 października najlepszy 
wynik dnia w przemyśle bawełnia- 
aym znów osiągnęła Bronisław» Go- 
(ygowska (185,ł proc.) Jej współza- 
wodniczka, Aniela Szczepaniak wy- 
konala 161,1 proc. normy. 

Genowefa Korzeniowska osiągnę- 
ła tego dnia 154,7 proc. normy, a jej 
współzawodniczka Rybakowa 111,8 | 
proc, 

Wierszeniowa wykonała swój plan 
dzienny w 119.4 proc, Sewerynia- 
kowa w 119,8 proc. Lipińska osią- 
gnęła zaś 156,8 proc. 

W wyścigu „czwórek* pierwsze 
miejsce zajęła Anna Dratwa (1526 
proc.). Następne miejsca zajęły Jő- 
zefa Jóźwiak (137 proce.) i Władysła- 
wa Woźniak (128,1 proc.). 

We współzawodnictwie zespoło- 
s'ym grupa Stolarza Zygmunta znów 
osłągnęła przewagę (137 proc.) nad 
rrupą Stolarza Stefana (107,3 proc.). 

Zespół Jabłońskiego (130,9 proc.) 
góruje nad zespołem Skonki (115,6 
proc.). 4 

W PZPB Nr 5 prządka Weronika 
Bejm pracująca na czterech stronac™ 
asiągnęła znowu 177 proc. normy. W7 
wyścigu „czwórek“ pierwsze miejsca 
ajęły” tkaczki Konstancja Gutowska 
‘166,8 proc.) oraz Michalina Kolasiń- 
ska (165,8 proc). 

W PZPB Nr 9 w wyścigu „czwó- 
rek“ tkaczka Stanisława Kubi wyko- 
nała normę dzienną w 155,9 proc. 
a 6l-letnia Władysława Frych w 
138,3 proc. 

w PZPB w Zduńskiej Woli osłą= 
gnał Józef Urbaniak na dwóch sze= 
rokich krosnach 164,4 proc, a Bro- 
nistaw Mikołajczyk 127 proc. 

W PZPB w Pabianicach w wyście 
gu „czwórek“ najlępszy wynik osią= 
gnęła Kazimiera Klepińska (156,2 
proc.) oraz Władysława Banaszkie- 
wiez (147,8 proc.). 

W przędzalni pracująca na 630 
wrzeciónach Bronisława KRembłow= 
ska wykonała zadanie dzienne w 140,4 
proc. a Weronika  Fontkiewicz w 
140.1 proc. 

W PZPB w Rudzie Pablanickiej 
w wyścigu  „szóstek* na pierwsze 
miejsce wysunęły się Stanisława Ba= 
ranowska (162,7 proc.) oraz Apolonia 
Romanowska (160,1 proc). Prządka 
ob. Mielczarek "wykonała normę w 
150 proc, a ob. Gościmińska w 149 
proc. 

Krojczy -Kazimierz Wojciechowski 
wykonał swe dzienne zadanie w 244,8 
proc, 


W PZPB Nr 7 w wyścigu „czwó- 
rek“ czołowe miejsca zajęły: Maria 
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Grębowska 162,1 proc.), Michalina Mo 
rawska 158.3 proc.), oraz Helena Czer 
nik (150,5 proc). Przewijaczka Po- 
dolak Józefa wykonała swą normę w 
178,9 proc. 

W PZPR Nr 4 (d. Eitingon) Kazi- 
miera Żórawiak. pracująca na ośmiu 
krosnach automatycznych, osiągnęła 
167 proc. normy, Pracnjący na takich 
samych maszynach Stanisław Jon- 
cząk wykonał normę w 159 proc. 

W PZPB Nr 3 Marla Puchalska 
pracufaca na sześciu krosnach osią- 
gneła 151 proc. normy, a Maria Grze- 
lak na „czwórce” wyrobiła 175 proc. 

We wspólzawodnietwie zernoowym 
zespół majstra Tomczaka Feliksa wy 
konał norme w 125 proc. pokonywu- 
jane zesnół Zelasy Józefa (116 proc.), 
a zesnół Człanińskiego Józefa wyko- 
nat 138 proce. bijąc zespół Tosika Ma- 
"jana (128 proc). i 

Zesnół majstra salowego Wacława 
Rociana wykonał normę w 116 proc. 
a zespół salowego Buchnera Franci- 
"zka w 112 proc. 

Tkalnia „A“ gdzie kierownikiem 
ist ob Snpałek odniosła zwycięstwo 
"837 proc.) nad tkalnią .B"“, gdzie 
riorownikiem jest ob. Kaczmarek: 
Hm. proc). 


Kto pierwszy? 


2 października rb. we współzawodnictwie 
zespołowym w pr .emyśle bawełnianym na 


pierwsze miejsce wysunęły się PZPB s: Ru» 
dzie Pabianickiej osiągając w przędzalni śre= 
dnioprzędnej 106 proe, w przędzalni odyadko= 
wej 117 proc. a w tkalni 105 proc, 

PZPB Nr 3 wykonały plan dzienny w tkal- 
ni 123 proc, a w przędzalni odpadkowej w 
126 proc. Za to w przędzalni slenkoprzędnej 
tylko w 98 pro = = w 
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Nareszcie! Po tylu miesącaih wyszekiwatu: 
mobilizuje się dywizja połska! bisemy wraz z 
AEraia Czerwoną na Niema! Chg ze adość dù 
maz, „tułaczy rozsianych po calyny Zwąz'u R” 
okim.. Nasza dywizja nazwaną została I Paj- 
LALA im. Tadeusza Kościuszki, Hurra! 


$; 
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ak ty 

Mam już mundur i karabin i rogatywke 
E bialym orzełkiem, Czegóż mi więcej potrzeba! 
Ne chcieli mnie przyjąć, mówili, że jestem za 
młody, wiec skłamałem. Powiedziałem, że mam 
ff lat W rzeczywistości jestem o całe 2 lata 
młodszy, Wszystko nie ważne, prócz jednego! 
żę bić się bede ze szwabami o Wolność, a Pol- 
skel Cóż się dzieje! Zewsząd ściągają. tłumnie 
Polacy. Wszyscy do armii! Nawet kobiety! Na- 
wet starzy Żołnierze mówią, że dotąd nie wi- 
dzieli, żeby z takim entuzjazmem zaciągano się 
w szeregi Życzłiwi przyjaciele Sowieci — ma- 
karmtli nas į dali uzbrojenie, jakiego dawno nie 
miał żołnierz polski — „Idzcie walczyć! o swoja 
Qjczyznę, bratia Palaki“ =. mówią nam, Wiec 
idziemy? 

Maszerujemy naprzód, Ramie w tamie ze 
mna idzie Jasiek, Tak samo jak ja skłamał, że 
ma wiecej lat. Polubiiśmy Sie. Trzymamy się 
razem. Jasiek opowiada mi bez przerwy o swym 
najbliższym przyjacielu Warce. Wańka jest lacz- 
nikiem., Przeżył moc najprzeróżniejszych przy- 
gód, s 

. * $ + 

Co za nastrój w naszym pułku. Chyba w 
żadnym innym pułku na cafym świecie nie była 
podobnego. Jeden drugiemu jest bratem. A ja- 
każ duma, radość, Palimy sie do bitwy. Masze- 
rujemy naprzód i naprzód. 

. w * 

Lenino. Tu się rozegra pierwsza bitwą, — 
że będzie zakończona naszym zwycięstwem = 
jesteśmy pewni, Oj, Fryce! Fryce! Marnie z wa 
szą skórą. Jasiek i ja zostaliśmy przydzieleni na 
pierwszą linię. Skaczemy z radości! 

Jasiek spotkał Wańkę. Wańka jest także pod 
Łenino. 

3 8 ZÓ 

Niemcy bronią sie zaciekle. Są jeszcze silni. 

Ale my nie pozostajemy dłtżmi. 
i * a . 

Musieliśmy się cofnąć. Zapał w nas rośnie. 
Jesteśmy pewni — Lefńino bedzie nasze! 

Pierwszy bój o wolność będzie naszym pier- 
wszym zwycięstwem na szlaku przyszłych żwy- 
ciestw, Oczy calego świata patrzą na nas. Nie 
zawiedziemy! 

Nie mą Jaška — cóż się z nim stalo? Nie 
ma go także wśród rannych. Jestem niespokaj- 
my = tzyżby zginał? 

ik k 

Natarliśsmy z furią na wroga. Wyraźnie za- 
czął słabnąć. Gęsta ciela się pod Lenino trupy 
naszych żołnierzy. 

DJ t w 
Lenino nasze! Lenino nasze! Niemcy ucieka- 


ja w popłochu. Jeszcze się nie raz spotkamy z Swole piękne wiersze przy świecy. 
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sobą! 

Jedna jest tylko droga do Ciebie, Ojczyzno, 
t tą drogą ida Twaje syny. A 4 
+ Znaleźliśmy Jaśka | Wańkę. Leżeli obok sie- 
bie w leju po bomhie. Trzymali się za ręce, ktrr- 
czowo, mocne, Obaj byli nieprzytomni. Przele- 
żeli tók kilka godzin, Cóż się okazało? Wańka 
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NASZE! 


(Wyjątek z pamiętnika Tomika) 


na własną rękę poszedł szukać zaginionego przy 
jaciela, Była to niebezpieczna wyprawa. Znalazł 
go wreszcie, ałe w tej samej chwili jakaś zabłą- 
karna kula przeszyła mu ramię. W dole po kome 
bie leželi obok siebie spłecieni braterskim uścis- 
kiem. Wspólnie przelana młoda krew znaczyła 
ziemię tłustą plamą. 


19 f el Hi 
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Pani Maria kochała wszystko, co żyje na 
świecie. 
Ale najbardziej chyba kochała — dzieci. 


Już od rana — bywało -—— pracowite ręce 
chwytały papier i pióro 

i pisały, pisały, pisały: jak najwięcej, 
żeby dzieciom weselej było, 

żehy dzićciom było mniej ponuro. 


Czasem Ją nac — bywało — przy pracy 

, J zastawała 
i księżyc za oknem świecił. 
a Pani Maria wciąż pisała, pisała 


; 


„Promyku'! 

Piszą do Ciebie dzieci z różnych stron 
Polski i jakże muszą być szczęśliwe, otrzy- 
mująe od Ciebie odpowiedzi. Pozazdrości 


Kochany 


łam im tego i pragnę nawiązać z Fobą ko- 
respondencję. Bardzo mi się podobasz i 
jestem dumna, że i my, młodzież szkołna, 
mamy także swoją prawdziwą gazetę. Ja 
mieszkam w mieście i uczęszczam do miej- 
scowej szkóły powszechnej do klasy V/VI 
Uczę się nieźle i jeśli mi zdrowie posłuży 
bede się uczyła nadal. 

Kucharska Czesława 

Łęczyca, 

Odpowiedź Redaktora: 

Droga Czesiu, z prawdziwą przyjemno- 
ścią przeczytałem Twój liścik. To dobrze, 
że Ci się „Promyk“ podoba. Wielka szko 
da że nie ma w mim więcej miejsca na 
listy i artykuły czytelników. Narazie nic 
na to poradzić nie mogę. Papier potrzeb- 
ny jest na podręczniki szkolne, więc ga- 
zety muszą się trochę ograniczać. Pisz 
sobie, Twej rodzinie, szkole, 
koleżankach (1 kolegach, Pozdrów ich 


wszgąęfjąich odemnie, 


częściej © 


Bedaktor. 
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Oczy miała wtedy zmęczone od pracy 

i zdreżwiałe od pisania dłonie — 

I serce obolałe od ogromnej dziecięcej 
FOZDACZY, 

która zewsząd płynęła do Niej. 


Pani Maria myślała o krzywdzie dziecięcej 

— gdzieś tam zegar wybijał trzecią — 

Pani Marie cierpiała swym wielkim, biednym 
+ sercem 


nad tym, że tak źle na świecie jest dzieciom 
` 


Potem brala pióro do ręki e 

i pisała znów słodke i naiprosciej 
takie śliczne wiersze, jak piosenki. 
žeby sprawić dzieciom trochę radości, 


O tym jk to: „Jafa drogą 
siostrzyczka i brat — 

i nadziwić się nie mogą 
jaki piękny świat..." 


Dzieci potem te wiersze czytały, 
ognie w ocząch miały rezolutnych — 
F z wćsołych wierszy się śmiały, 

a płakały cicho po smutnych. 


I ogromnie. Panią Marię kochały, 

po swojemu, tak całkiem prosto == 
Całą dnszą i całym ciałem, 

jakby była ich starszą siostra ,,. 


Jerzy Zajączkowski 
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JESIEN 


(Jedna z naszych małych Czytelniczek 
nadesłała nam następujący wierszyk); 


I 
Przyszła jesień złocista i chłodna. 
Przeszła krokiem wojniutkim dokoła, 
Przyszła z wiatrem zła i niepozodna, 
Swoim szalem przyrode okryła, 


A 
Wszystkie kwiaty, listeczki i drzewa 


Nuci smutno. Śwą szala powiewa 
Purpurowa; razem z wiatrem hula. 


rA 
Jesłeń przyrodzie w oczy zagląda 
Śmiało. Gdzie spojrzy 
— liść więdnie i szeleszcząc, opada, 
A drzewo ciche szumi ze smutkiem... 


FV 
Soczysta (rawkę depcze nogami. 
Kwiatuszki polne chylą swe główki, 
I zamęt Jakłś pod niebiosami — 
To ptaki lecą w ciepłe krriówki, 


v 
Smutno teraz spacrrować przez las, 
Nie ma cudnych kwiatków, ee 


Gdzie jest ntaczecy, piękny Épi 
Nie ma. Wmegnała go zmutna Jesień.. 


Do snu kołysze 1 otula. a 


Jaśko umarl, Wańke udało się uratować: Smi- _ 


tno po druhu: Ale nie ma czasu na smutek. Wo- 
kół wszyscy się cieszą I są pełni zapału do nor 
wych walk na szląku benino — Warszawa. , 
Wiwat! Wiwat! Polska żyje — To zwycięża 
Jej żołnierz. Zofia Gzerwińska. 
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LENINO 


N: drodze na smoleńskiej, która do 
Warszawy 
była wiedy drogą iedyna. 
poszło w bój Polskie Wojsko — żołnierze 
Wielkiej Sprawy. 
żehy walczyć na polach Lenino, â 


Poszła Pisrwsza Dywizja, by ze wsohodu na 
| zachód 

rąbać przejście w okoysch wroga — 

I by przynieść Warszawie, bliskiej wszystlim 

Polakom 

wolność, która nad wszystko jest droza, 

Był 12-ty październik. Wiatr niósł powiew 

i jesieni 

a Żołnierze już szłi do ataku — 

Bo pierwszego ataku, który wszystko miał 

; zmienić 

i zwycięstwem obdarzyć Polaków. 


Wiatr zawodził l 
1 świszczał, 
wiatr z szerokich pól smoleńszczyzny == 
Każdy atak na szkopów, każda seria czę 
wystrzał 


Szli żołnierze do boj 


przybliżał ich do OQjrzyzny. 


Choć zginęli niektórzy, lecz w pamieci nie 
zginę 
Pamięć wskrzesza. a nie uśmierca — 
Pierwszy odwet na wrogach, zbrojny czyn 
] s i pad Lenine 
ozostanie na zawsze w sercach... 
4 I. Z 
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"ODWIEDZINY 


Przyszedł żołnierz sowiecki do tatka, 

To Wasyl — z czasów wojny przyjaciel. 
Otoczyły zo dzieci gromadką: 

— Towarzyszu, no, “jakże ste macie! 
Wasyl zawsze jest bardzo wesoły 

i uśmiech ma serdeczny i szczery, 

Dzieci lubią na jego mundurze 

liczyć i oglądać odrdery, 


Na jednym jest napis Stalingrad" — 
na drugim jest napis „Za odwagę”, 

— Opowiedz, jakżeś wrogów Mładł 

w krwawym boju pod. Stalingradem? 
Żołnierz mówi, proste słowa płyną, 
jak to Armią Czerwona śmiało, 

nie szczędząc najlepszych swych srunów, 
z niemiecką wałczyła nawalą. 


— Teraz wkrótce jnź powróce do domu, 
a tak bardzo mi tęskno za Rosją. 

Miałem chatkę, miałem matkę nad Wolga 
Nie wiem nawet, jaki spotkał los ją. i 
Jasne oczy żołnierskie smutnieją. 

Z utęsknieniem gdzieś patrzą daleko. 

— Przyjedziecie do mnie kiedyś koleją, 
nad Wołgę, nad rodzinną mą rzekę. 


— Przyjędziemy na pewno—mówią dzieci =- 
Postanowiliśmy siczerze. 
Teraz my i ty, Wasylu przecież 
zawarliśmy z sobą przymierze. 
Lucyna Krzemieńiecka 
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Na palecie kolorów przyrody. 


SEE 


Nadeszła josteń, . $zmarag- 
drzew 1 krza- 
Coraz więcej liści na ga- 
testach, anieraz mą całych roślinach — przedę 


wszystkim lipach — barwi się na kolor źół- 


Już październik 
downo-ztelona dotąd barwa liści, 
Ków uleqa zmianie, 


"RO, wijące się na słupach ganków i pnące się 


po murach — zaczyna ją płonąć coraz jaskraw- 
sqa- czerwienią aż do purpury włącznie: Stop- 
mowo na żółto, brunatno, czerwono, hbarwią 
e ście Klonu, które są chętnie zbierane do 
ych bitkietów. wAdda jesieni świa! się 
i harwą złota i czerwieni”... 

- Skąd te zmiany? Jakie przyczyny je Wy» 
w: Ha? Jakię mają znaczeńie w życiu rośli- 


Wiądomo, że soczyste; szmaragdowo-zieló+ 
ne zabarwi jenie roślin jest w 
w ich ć 
ków. Re 
Gad), tę jeden zielony . barwnik, i któremu 
nad ANO! nawę eflorof(a; ta mawwa wo dzaj 
g [ach starogreckich słów, dą się przetłuma- 
polski jako „zielsń liśriowa . Używa» 
zak tej „nazwy bankowej, wspólnej dla 
ków, 

jeśli 
porcrelanowym 2 piaskiem tih kredą sproszko- 
wana świeże Uście nalejemy spirytusu, barwi 
sie on natychmiast ma piekny kolar zielony. 
Wkrótce jednak przekonano się, że w 


wynikiem obhecno= 
żywym ciele odpowiednich barwni- 
zeg stu Taty sądzono, że rośliny posia» 
kg 


Ez] 


istotnie, mą roztarte w możdzierzi 


tą- 
wyciag oprócz barwnika zielonego mma j- 
Dość do porcji spiry- 


sim 
Gije siĘ jeszcze żółty. 
tusewego zielonego wyciągu dodać kilka kro- 
pel wody | skłórić go z taka samą porcją ben- 
zyny,. a po Tozdzielemiu się tych płynów (ben- 

zyna nie miesza się z rozwodnionym spirytu- 
z sem) u góry zbierze się lżejsza benzyma zabar- 
wions na riemna-zielono, u dołu spirytus rot- 
waówony zabarwiony na żółto. 

Dalsze badania, w szczególności ostatnich 
trovdziestu le ostatecznie stwierdziły, że w 
spirytusowym wyciągu ze swieżych lisci "w 
śrwaj oślimie zialontej znajdują sie cztery 
barwniki dwa ziełone chorafile — a ib — 1 
fwa óa — karotyna4ś ksanłofll 

w tkią te barwniki 
obok 


chłary 


występują 
,„ tworząc wraz z żywym podłożem 
biał bowym zezÓM 

znaczenie w 
wiem %YWz 
premiem 


czyli wytwarzania « dwutlen- 
dy, a Więc źżwiążków nieorga- 
nicznyzh bardzo prostych cokńu, Czyli 

sku orąanicznego, z którego rośliny two- 
ej Wsz ystkie inne związki organiczne 
iałsy wiącznie 

Ws heż tych związków organicznych, £zcze- 

z nie może istnieć życie w 0- 
gółe Związki te służą i roślinom, 1 zwierze- 
łom, i ludziom jako pożywienie oraz tworzą 
nich poloże żywe„na którym mogą odby- 
wać się zjawiska Życiowe: . 

Sarwniki zielone i żałć są również związ 
zam organieznymi | równiez tworzą się % cU- 
złożohych przeobrażeń chemicznych, 
Sin w Warunkach pomyślnych dla ror 
Wiosną i latem na ogół warunki sprzy- 


zokl 


syfttży, 
qla i 


qi 


gólme tez hiatek, 


w 


Ju 


om: mie hrak im ani ciepła, ani 
a, ani wody rozpuszczającej minerały w 
toteż 


glebie 
tej, zielonej barwy. 
ZANIK ZIELENI — ZANIK ŻYCIA 
Ku końcowi jednak lata waranki byłowa- 
rszają się, 


rozwijają się pięknie i są so- 


noce np. stają się coraz 


uejsże — oprócz tego ście, narządy jed- 

ie, zaczynają się starzec, w działalności 

ich zacbodzą cartaz to większe zmiany na got- 
sże, iclone barwniki zaczynają się coraz in- 
fensvwniej rozkładać, zanikać i coraz powoł- 
niej wytwarzać się — i wreszcie w liściach 


pozostaja tylko żółte: Karotyna i ksantofił, 
feki czemu listowie nabiera barwy mniej lub 
jaskrąwa-żółtej. 


Podobne zmia 
mëi 


ny zachodzą również i wcześ- 
np. już w lipca, w poszczególnych H- 
zwłaszcza wewnątrz gęstych koron 
ale że dzieje się to na małą skalę, nie 
za to lak maszego wzroku i tylko ogrmd-|! 
nicy mają kłopot z tymi zżółktymi przedwcześ | 
mę lis mi, opadającymi i zaśmiecającymi 
ślieżki maszych parków i ogrodów. 
Fatte liście już nia tworzą cukru, już ntel 
pracują Œa organizmi, działalność ich wkrób- 
ge wzłaje i zasyvchają oma wreszcie, po czym i 


zostsją zrzuróne, Zzżółknięcie liści — to ozna- 
| hiej ich śmierci. s | 


SŁODRA CZERWIEŃ 
zerwienienię liści nastepuje wskutek wytwa- 
ramia się w nich barwnika, zwanego anłocja< 
nem. Antocjan, « ściślej: amtocjany, gdyż ist- 
aleja szereg barwników tego rodzaju, różnią- 
cych się między sobą pewnymi szczegółami 


budowy chemicznej — jak stwierdzona. flò- 
ŚWiadczalnie — tworzy się przede wszystkim 
Wsz i lam, gdzie ekupia się w nadmiarze 


Gier. o: żna np. wywołać pocyerwienienis li- 
ści motmalnie zielonych, gdy się qałązki po- 

kryte Sint koduje w ocukrzenej wodzie. 
Gzerwieniają też rośliny wystawione na 
moina oświetlenie. Jabłka i gruszki przecie 
są Taws zarumienióne z tej strony, na któ- 
rę oardsją promienie shonsa, Tak sama u- dzi- 
winą tylka te lisgie lub tulkp ta czesci 
gra sa wvyslewiońe na hezpaśrednie 
promien: RZE ych, zahatwiają się 
rwone. A tam gdzie roslin: 
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"żywienia mineralnego 


GR inne znowu rośliny — np, tzw. dzikie wi- 


posiadajacy bardzo ważne 

naczeni źycju rośliny. Dzięki temu bó- 
ł żYwz roślina może pochłaniać energie 

pramieni słonecznych, zmieniać ją w enerqię 
chemiezną i dokonywać majbardziej podsta- 


otrzymyje dużo światła, tworzy się duża 
cukir f gromadzi się jego nadmiar, czyli poa- 
wstają warunki sprzyjające wytwarzaniu anto- 
pjanu. 


Ogrodnicy leż wiedzą z doświadczenia, że 
jabłka czerwienieją intensywniej na tych fa- 


błoniach danego galurku, które rosną na gle- 
ble, dostarezającej mniej pożywienia roślinie, 
np. na piaskach W tych warunkach również 
powstaje w roślinie czy jej narządach nad- 
miar coson, gdyż przy słabszym dopływie po- 
wytwarzający się tu- 
kier — w mniejszej ilości zostaję zużywany 
na produkcję białek. 
DZIAŁANIE CHŁODU 

Wreszcie — jak .przekonano się doświad 
czalmie, wytwarzający się w roślinie cnkier 
nagromadza się w nadmiarze w liściach, w 
których normalnie się tworzy, gdy noce slają 
się coraz zimniejsze: w niższej temperalurze 
bowiem dalsze przerabianie cukru słabnie: 


B) = 


lejdoskop barw. jesiennychi ich przyczyny 


Ta ostatnia taż przyczyna wywo 
tuje czerwienignie liści w koncu lata; ina po- 
czątku jesieni, np. U dzikiego wina. 

Podobnie zresztą, wskutek tej samej przy 
czyny wczesną wiosną, gdy noce są jeszcze 
na ogół zimne, a rankami hywsją przymrozki 
na czPrwone bywają zabarwiane listki rozwi- 
jających sie pączków, np. dębu, i piórka zbóż, 
które wydobvwają się z gleby. W'rnzwijają- 
cych się pączkach, do których doplywa wiele 
cukru "i gałązek lub z bielma nasion, jak u 
zbóż, istnieje zawsze nadmiar cukru, a więc są 

warunki, sprzyjające tworzeniu sią czerwone” 
go barwnika, 


ałówaine 


POMIARY TERMO-ELEKTRYCZNE 
Za pomocą bardzo ścisłych nominrów 
mo-elektrveznych stwierdzono, że części mél 
zabarwione na czerwono, wystawione ng świ 
tło „ogrzewają się bardziej, niż mielone z 
zółłe; mają temperature o 4 stopnie wyższą 


Metaqlowcy nie pozostają w tyle 


000-na obrabiarka w fabryce im. Strzelczyk; 


Rokotnicy Zakładów wzywają całą Łódź metalową do współzawodnictwa 


„Maszyna stwarza taszynę. Posiadanie da 
słatecznej Ilości tych maszyn, które produktją 
wszystkie inne miaszyny, a więc (warzą prze- 
mysl. jest kapitalnym zagadnieniem w przemyśle 
i gospodarce ludowsj, Da takich maszyn, na 
leżą obrabiarki, 

Posiaaliśmy lelr przed wojną 40 tystęcy. Po- 


wstało załedwie 18 tysięcy sztuk. Dowód to, 
że: okupant doskonale SAR sie w roli, ja- 
ką ma w przemyśle obrabiarka. W tóbylelciim 


planie obrabiarka znajduje swe należyte miejsce: 
Przed wojną produkowalismy obrabiarek za Il 
milionów złotych, w 196 r. wykonaliśmy ich 
za (5 milionów 2zlolych przedwojennych, a w 
obecnym roku już za 30 milionów złotych przed 
wojennych! A w 1949 roku, ostatnim roku plá- 
pu trzyletniego — za 89 milionów złotych przed 
wojennych! A więc przeszło osiem razy tyle 
ce przed wojną, w warunkach o wiele trudnie - 
szych, ho przy mniejszej ilości maszyn wytwór- 
czych i przy muniejszej Ilości fabryk, produk tej; 
cych obrabiarki. Co za tym idzie — na tiruchu 

miodych juź fabrykach obrabiarek spoczął oba 
wiązek podniesienia swej ołydz ności pracy - dł 
górnych granic, 


Obowiązek ten slanął w całej swej wyrazi: 
stości przed załogą fabryki im. A Strzelczyke 
w Łodzi i został "spelniony. Dnia 4 bm w hati 


frezarek tej placówki prasy odbył ? się Uroczy » 
słość przekazaną 500-nej obrabiarki Ceńtralnemu 
Zarządowi Przemysłu Metalowego, Na wysokim 
podium przybranym barwami narodowymi Std 
nela 500-na obrabiarka wyprodukowana calkow,: 


| vie w fabryce lm. 


ika. Ne robotniczą 
przybi z Warszawy. zeń. dyf 
Zarządu Przemysłu - Metalowega 
tow. inż, Lesz naczelny dyrektor Zjedn. Przem 
Obrabiarek ob, Piotrowski. z 
Zebranych wital naczelny dyrestor tòw Olej 


J „Strzele 


uroczystość 
Centralnego 


w Zakła 
robotnicy 


obrabiarka 
dach im. 
fabryki — tow; Ignacy Druciarz, tow. Wojciech 


500-0a wyprodukowana 


J. $trzelczyka, Od lewej 
Dubilak 


Matejka, odlewnik: tow, Słamsław 


| 
| 


Można pr? konat łatwo © „W m 
pstry iść ta! 
nej begonii 


dzoną z 


ślę 
często Ww” 
maścią also 
wosku 1 tłuszczu kakaoweqo 
wystawi taki liść na działanie promieni sło- 
necznych, masą topnieje przede wszystkim na 
powierzchni odrinków zabarwionych na czer- 
Wang. 

Czerwone zabarwienie liści 
młodych pączków wez 
teczne dla rośliny; poz 
nhbnizenie temperatury 
— można tak powiedz 


pokrywz 
i hodować 
sparzą= 
Gdy aię 


ledy jesienią 8 
jest poży- 
ala jej łatwiej znosić 
powietrznej, lesiznią 
ać obrazowo tworząc 
czerwony barwnik, liść broni się przed orożą- 
cymi mu ujemnymi wpływami; przedłuża swą 
działalność, o sile się tyko da... 


WIOSNĄ, 


U 


Ale tylko do czasu. Nieslety, wkrotce na* 
stepują warunki całkowicie tmiemożliwiające 
roślinie mormalną  eqzysiencję Wszystkie 


ście opadają i roślino 


wy. 


zapydn w gen zimo 


nik, w serdecznych, prostych slowach dziękunia 

kolegom z oddziałów produkcyjnych i- Myra 
technicznego za dokonanie lak doniosłęgo zada 
nia. Następnie tow inż Lecz omówił znaczenie 
pracy robotników zasładów im. J, Strzelczyxa 
dla całego przemysłu w Polsce: „Delski Wa- 
szym okrabiarkom mogliśmy odbudować | ura= 
chomić szereg fabryk. W imieniu Ministra Przem 
i Handlu wyrażam robotnikom i pracownikom 
Zskladów im. J.. Strzelczyka podziękowanie ta 
ich pracę”. 


W imieniu 0;K 
ryczne j tow 


ZZ 


„SATA SK |, 


przemówił do itopi lan- 
czołowy role, 
y odgrywa metalowiec 
polki ` 

Przemówienie ljw. Laka, robotnika 
dów, który zabra) głos w imieniu załogi — 
techowane było bojowymi. akcentami 
cią, że na robotnikach Zazładów 
me zawiedzie się — wyprodukujem 
i dwutysiąaczną obra*iarke dla 
mysłu”. 

W IMIENIU ROBOTNIKOW ZAKŁADOW 
3: STRZELCZYKA w ŁOGZI tow LALER 
WZYWA CAŁĄ ŁÓDZ METAIOWA A PRZEDE 


na 


pewnaś 
ksz] 


uelskieg 


WSZYSTKIM” FABRYKI ZIELE NIEWSKIEGO 
| „WIFAMA* DO WSPOŁZAWODWICTWA, 
Końcowe słowa wezwania ow lz A rA gna w 
burzy okrzyków | oklasków zebranyc? 
Uroczystość przekazania 500 it rabiark(, 


w Za kladach Sirzęczyka W 


akongzył wspólny 


w vykonanej 
Lodzi 


In J 
+ usd 
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Symbol jedności klasy robotniczej z wojskiem 


Marszałek Żymierski wśród przodowników pracy w P.Z.P.B. Nr. 3 


2410 Ta a 


Marszałek Polski Rala-Żymierski 
wrgczą sztandar ufundowany przez robotników 
PZPB Nr 3 Certtrum Wyszkolenia Saniłarnego 

++.Dzisiejsza urocmystość jest najlepszym 
dowodem fednośti Wojska z klasą Tolhntniczą” 
— głosił napis w świetlicy PZPH Wr 3, w Itó- 
raj gośch w ub, aiedziełę Marszałek Polski — 
Żymierski, Słowa te zstąpiiy 2 powita 
transpareniu | 6tały się oczywistym faktem, 
gdy o godzinie [4-lej przez bramę fabryczną 
ż napisem „Witaj, Marszałku”, wkroczyli no- 
wapromowańmi oficerowie Służby Zdrowie 
Spółk jakie Im zgotowali robotnicy. byin 
i serdeczne Tu winni jesteśmy pew- 
ng wyjęśnienie — SZR uczniów Gentrym 


w yazi BZBB 


ineqgo 


anie, 


niezwykle 


ze, KP agi SB. _ 


Nr 3 trwa juź od miesięcy 


kanie dobrych znajomych. 
ŁU 


„„Nie pamietam tak wspaniałej | serdecz- 


Byto to więc spot 


nej wroczysłości, nigdzie się dotychczas tak 
dobrze nie czułem, jak między Wami'w. — no- 
wiedział Marszałek przy ohiedzie do robotni- 


ków. I robobiicy niańy lepiej się nie czuli, 

jak właśnie poriczas spotkania z Marszałkiem. 
>k 

Uroczystość osiągnęła swe qórne „C”, Rie- 

dy do Marszałka zbliżyła się delegacja ałice- 


rów Służby Zdrowia i złożyła na jego ręce 
sumę 220 tysięcy złotych, zebraną wśród ucz- 
niów -| wykładowców: Centum" Wysgkolenta 


Sanitarnego na odbudowę 


_ LU 


Warszawy: 


„Właściwie mała hyło tam oficjalnego po- 
kostu, którym pokryte bywają z reguły podob- 


>a ph a a H 


CZENIU P 


ne uroszystości. Nie wiele wygłoszono „móy 
mficjalnych". Najwiecej śpiewano. Pieśni żoł-” 
nierskie przeplatane były stale gromkim refre- 
nem „Sto lat! Sto lat, niech żyje, żyje nem! 
kierowanym pod adresem Ma łka. Als je* 
dno przemówienie utkwiło obscnym szczegól- 
mie w pamięci. FPrymue szkoły — ppor. Mar- 
kiewicz syn robotnika, mówił o swansie spo- 


łecznym, kióry go nigdy przed tym rie mógł 
spotkać, a w Polscs Ludowej stał się reain 
rzeczywistością, „Czy przed wojna — mówił 
prymus — było do partyślenią bym ja, sym 
robotnika, mógł, ukończyć 14 szkołę? Synowie 
robotników. i chiopów byli zdala od nie) trzy” 
mani. Teraz zmieniła się” W tym „zmieńiła 
się” była zawarta cała gama uczuć od satys: 
fakcji począwszy, skończywszy na odrzuci 
potężnego szczęścia... [Dz) 
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Wśród szelestu spadejących liści 


jesis 


" aJeszcre niedawno bylo tu rojno i gwar 
ko, w tym najpiękniejszym parku Łodzi. 

Dziś wiele się zmieniło. Rozmiękły aleje 
pod jesiennym deszczem, zżółkły liście, wiatr 
i zńmno wymiotły x cienistych alei ostatnich 
odwiedzających. 

Ale nie wszystkich. Oto grupka dzieci z 
przedszkola robotniczego przy ul. Żeromskie- 
go 105, gdzie dawniej mieścił się fabrykancki 


pałac, może po raz ostatni w tym roku wyszła” 


ma spacer do parku. Dzieci po swojemu rea- 
gują na szczególne okoliczności, towarzyszą- 
GB tej porze roku, między innymi na deszcz 
Kści, opadających z drzew. 
Ileż radości przynosi tym malcom grzeba- 
nie wśród kolorowych, żółtych, bordo i czeko 
ladowych płatków. 
Jeszcze tu i tam siedzi na białej ławeczce 
wśród barwnych, jesiennych dalii kobieta z 
wózkiem dziecinnym, 
A oto dalis Olbrzymi obszar parku, po- 
rzecinany wąskimi olejami, wygląda 1 dale- 
a jak kolorowy dywan. I to jeszcze jak ko- 
lorowy — dotychczas znamy w Polsce około 
200 odmian dalif, każda odmiana posiada inną 
barwę! Gdy w tym samym miejscu przed woj- 
ną kwitło aż 125 odmian dalii, tworzyły one 
tak wspaniały obraz, że do Łodzi przyjeżdżały 
wycieczki ciekawskich z całego kraju po to 
tylko, by zobaczyć dalie w Parku Poniatow- 
skiego, 
Niemcy wszystkie cebulki dali zniszczył, 
udało się jednak w przeciągu roku skompieto- 
wać 25 odmian dalii, które są podczas jesieni 
główną ozdobą parku. 
RZEZ ZET 


Ostatnie parki w parku 


Zazwyczaj dalia zachowują się do pierw- 
szych mrozów. Ale w tym roku jesień jest 
„szczególnie niełaskawa dla kwiatów. Oto 
„Pola Negri“ — cudna, olbrzymia dalia, kolo- 
ru jaskrawo-czerwonego, po gradzie, który pa- 
dał ostatniej nocy, opuściła swą więdnącą ko- 
TONG... 


j to dowodem, że zima będzie ciężka". 


Á w parku Poniatowskiego 


„To jest zły znak — mówi do nas stary 
ogrodnik — gdy dalia wcześnie odumiera — 


Do tej zimy szykuje się kierownictwo par- 
ku już terar niezwykle dokładnie — róże í 
wrażliwe na mróz kwiaty pokrywane są sło- 


Dalie wcześnie więdną —- dowodzi, że w tym 
roku będziemy mieli ciężką zimę 


mą, Mściasty dywan jest skrzętnie gromadzo- 
ny w kópcach, liście te zostaną na zimę zwie- 
zione w jedno miejsce, po czym poddane 
przez 2—3 lata działaniom atmosferycznym, 
przemienią się w kompost pod kwiaty. 


Robotnicy znoszą ławki z całego parku do 
warsztatów naprawy, mieszczących się w par- 
ku. Ławki te, hiekiedy b. pokiereszowane, 
przeważnie zdobne w inicjały powycinane scy- 
zorykiem, lub napisy np. w formie: „Byłem tu 
na wagarach 17.5.47.W.Z.”, zostają przyprowa- 


A O 


Anielka z przedszkola przy ul. Żeromskiego 
107 zbiera opadłe liście. 


dzone da przyzwoitego Stanu, odmalawane 1 
postawione na wiosnę następnego roku w alei, 
by znów jakiś sztubak mógł na nich wyciąć: 
„Józio jest świnia — Felek". 

(Dz.) 
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Rejestracia Il kuponu na mlek 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Aprowi= 
zacjł podaj do wiadomości, że w skiepech 
Miejskiej Sieci Rozdzielczej należy w dalszym 
ciągu rejestrować ligi kupon rejestracyjny 
na mleko świeże omit żywnościowych na mie- 
siąc październik rb. j 
ae Dz" 0—3 „Powszechne Zaopatrzenie, „Dz. 
0—3" R.C.A. „Dz. 0—3* Ministerstwa Konuni- 
kacji, „M'' (Macierzyńskie) Powszechne Z30pa- 
trzenie „M“ R.C.A. I „M“ Ministerstwa Komu- 
nikacji. k 

Rejestracja dodatkowa trwać będzie od dnia 
7go października do 12-go października rb. 
włącznie. 

tWszystkie karty „Dz.0—3" dla dzieci do jed 
nego roku życia należy rejestrować za okaza- 
niem metryki urodzenia tylko w 10-ciu Stacjach 
Opieki Gad. Matką i Dzieckiem. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komunik 
je, że od dnia 1-gopaździernika rb. wydawane 
jest w sklepach Miejskiej Sieci  Rozdzielczej 
mleko świeże w ilości 7 ltr. na wyżej wymienie 
ne karty żywnościowe na nastepujące odcinki: 

„Dz.0—3* (Powszechne Zaopatrzenie" i RG 
AJ” „Mt (Macierzyńskie) Powszechne Zaopatrze 
nie i R.C.A. na odcinki od l-go do 14-go włącza 
nie po 0,5 litra na odcinek; „Dz0—3" „MK. 
na odcinki ód 46-go do 59go włącznie po 0,8 
itr; M" (Ministerstwo Komunikacji) na od 
cinki od 41-go do 54-go włącznie po 0,5 Hr. 


NOWY ZARZĄD STOW. INŻYNIERÓW 
I TECHNIKÓW PRZEMYSŁU WŁÓKIEN. 

Na dorocznym Walnym Zebraniu Oddziały 
Łódzkiego Stowarzyszenia Inżynierów 1 Tech4 
ników Przemysłu Włókienniczego został ob« 
rany nowy zarząd, który ukonstytuował się 
w składzie następującym: 

Prezes: Inż. Bronisław Michelis, I-vice pre 
zes dyr. Józef Janowski, Il-vice prezes Włae 
dysław Kościelniak, sekretarz Stanisław 
Urbańczyk, skarbnik dyr. Jan Nowicki. Człom 
kowie Zarządu: Wiesław Kłopotowski, inà 
Mieczysław Klimek, inż. Witold Jezierski, 
Leon Cogiel, Ksawery Sędzicki, Zygmunt Pie4 
trzak, Władysław Rutkowski, Feliks Płócien« 
nik, 
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W służbie higieny í 


zdrowia 


adania lekarzy w naszej nowej rzeczywistości 


Konierencja w Izbie Lekarskiej 


Pismo nasze- niejednokrotnie poruszało już| 7 tys. lekarzy, z których 2 tys. jest zatrudnio- 


kwestię stosunku lekarza do chorego — zarów- 
no lekarza prywatnego, jak i lekarza Ubezpie- 
czalni; otrzymywaliśmy i otrzymujemy ciągle 
interpelacje naszych czytelników, którzy mówią 
nam o swych trudnościach w związku z uzys- 
kaniem pomocy lekarskiej. 

, Dlatego z wielkim zadowoleniem przyjęliśmy 
wiadomość o konferencji zwołanej bieglej nie- 
dzieli w Łódzkiej Izbie Lekarskiej. „Ustosunko: 
wanie się opini i głosy prasy — skłoniły Za- 
rząd Izby do zaproszenia przedstawicieli spole- 
czeństwa dla wysłuchania zarzułów i ewentualne 
go wyjaśniania powstających nieporozumień." — 
głosiło zaproszenie na zebranie dyskusyjne. 

Podstawą dyskusji byl referat doktora Ma- 
rzyńskiego o zadaniach i roli lekarza w naszej 
nowej rzeczywistości, o -blaskach i cieniach 
pracy lekarza. Doktór Marzyński podkreślił prze 
de wszystkim, że obecnie w Polsce praktykuje 


nych wyłącznie w instytucjach. — Na 25 milio- 
nów ludności przypada więc tylko 5 tys. lekarzy. 
Straty medycyny w czasie wojny były ogromne, 
mimo to lekarze stanęli ofiarnie i z dużym za- 
pałem do pracy w chwili wyzwolenia I obecnie 
mamy więcej łóżek szpitalnych, niż przed wojną, 
więcej poradni, więcej szpitali. 

Przechodząc następnie do zarzułów, dr. Ma- 
rzyński omówił sprawę rzetelnej pomocy lekar- 
pig i stwierdził, że często bezpodstawnie wini 
się lekarza za brak wyników leczenia. Drugi za- 
rzut najczęściej stawiany — ło kwestia zbyt 
wysokich honorariów — uważa się lekarza za 
wyzyskiwacza. Jednakże przeciętne honorarium 
wynosi od 200 do 500 zł., a ubezpieczeni korzy- 
stają z bezpłatnych porad w Ubezpieczalni. Le- 
karze w Łodzi stanęli na bardzo społecznym sta- 
nowisku, bowiem dobrowolnie uchwalilig że 5 
godzin pracy. dziennej oddają dla powszechnej 
służby zdrowia. Większa część zarobków idzie 


Dlaczego brak octu? 


Rozlewnia P, S. S. mogłaby zaspokoić potrzeby Łodzi 


Należy jej dostarczyć cdpowiednich 


Rorlewnia PSS mogłaby pokryć zapotrzebo- 
wanie Łodzi. Należy jej dosłarczyć odpowied- 
nich ilości esencji octowej. 

Brak octu i, jego spekulacyjnie wysokie ee- 
ny w obecnej porze przygotowywania marynat 
itp; daje się szczególnie dotkliwie odczuć w gos 
podarstwach domowych. 

Walkę ze spekulacją, w tym wypadku octem, 
prowadzi Delegatura ji Specjalnej. Ostat- 


omis 
nie komunikaty łódzkiej T a Poświęcone 
spekułantom octem, 


są w znacznej mierze i 
„kwaśny towar“ po ce- 


sprzedających ten 
nach szczególnie „słonych“ dochodzących do 


10 zł. za litr, 


Naturalnie walka ze spekulacja, chociażby 
pajro] prowadzona, nie zaopatrzy nagle 
rynku w brakujące artykuły. 

Tutaj jest konieczne podniesienie produkcii, 
rzucenie większych ilości brakujących artyku- 
łów na rynek. 

Dotkliwy brak octu jesienią ub. roku sta- 
nowił bezpośrednią przyczynę, dla której Pow- 


- Przemysł wełn'any 


wa:czy e pierwszeństwo 


3 października r.b. najlepszy wynik dnia 
wśród robotników przemysłu wełnianego osiag 
kie pracownica P.Z.P.W. Nr, 3, Zofia Kocik, 
która pracując na dwóch krosnach wykonała za- 
danie dzienne w 136,2 proc. Na drugie miejsce 


wysunął się Jan Staszewski, tkacz z P.Z.P.W. 


Nr. 35, który na „dwójce“ osiągiłął 135 proc, 
Trzecie miejsce zajęła pracownica P.Z.P.W. Nr. 
1 Alfreda Ciszewska (127 proc.) 

We współzawodnictwie zespołowym najlep- 
szy wynik dnia osiągnęły P.Z.P.W. Nr. I (dawn. 
Szweikert), 


szechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi przy- 
stąpiła do uruchomienia własnej rozlewni octu 
przy Wytwórni Wód Gazowych przy ul. Sre- 
brzyńskiej. $ 3 

W wytwórni została wmontowana najnowo- 
cześntejsza aparatura roziewnicza, której moż- 
liwości produkcyjne wynoszą 120 tysięcy lit- 
rów octu miesięcznie, a więc o dwadzieścia ty- 
sięcy litrów więcej od miesięcznego popytu 
rynku łódzkiego. „W takim razie — spyta Czy- 
telnik, dla którego brak octu jest oczywistym 
faktem — dlaczego nie mogę kupić octu w mieś 
cie?“ 

I tutaj trzeba wyjaśnić, że co innego rozle- 
wanie octu, a co innego jego produkcja. W. 
Łodzi produkujemy ocet w bardzo znikomych 
ilościach. Wytwórnia Wód Gazowych przy ul. 
Srebrzyńskiej, która zajmuje się rozlewem octu 
i dostarczaniem go do placówek sprzedaży P.S.9. 


Rozlewnia octu w Wytwórni Wód Gazowych 
PSS-u, — Napełnianie butelek ` 


ilości esencji ocłowej 


sprowadza 10 procentową esencję octową ze 
spółdzielczych fabryk octu w Gdańsku i Kiel- 
cach w ilościach, nie odpowiadających chłon- 
ności rynku łódzkiego. 

Zapotrzebowanie na ocet w. miesiącach je- 
siennych wynosi w Łodzi 100 tysięcy litrów 
miesięcznie; gdy z tą liczbą porównamy dostar- 
cząne do Wytwórni Wód Gazowych miesięcz- 
nie 20 tysięcy litrów octu, otrzymamy obraz 
braków w tej dziedzinie. 

W obecnym miesiącu wzrasta zapotrzebowa- 
nie na ocet i osiąga swe największe nasilenie. 
Równolegle do objawu wzrostu popytu na ten 
artykuł, wzrasta również spekulacja, Ocet, któ- 
rego cena w wolnej sprzedaży — a innej nie 
ma — wynosi 70 zł. ża litr „można dostać" na 
mieście i za... *120 zł. | 

Wobec powyższego: włedy dopiero nie bez 
znaczenia będzie fakt, że urządzenia rozlewni 
octu przy Wytwórni Wód Gazowych są zdolne 
bez wysiłku zaopatrzyć rynek łódzki w ocet po 
cenach godziwych, gdy rozlewnia otrzyma do- 
stateczną ilość surowca w postaci 10 procento- 
wej esencji octowej, 

Jak nam wiadomo, kierownictwo P.S.5. w Ło 
dzi czyni starania w kierunku otrzymania więk- 
szych ilości esencji octowej z Gdańska i Kielc. 
Podobno starania te znajdują się na najlepszej 
drodze. W najbliższym czasie Łódź ma otrzymać 
zwiększone ilości esencji octowej. 


Ale — z tego sobie trzóba zdać sprawę, Że 
dla łodzian ważniejszym zagadnieniem jest, 
kiedy ten ocet na rynku łódzkim się znajdzie 
w dostatecznej ilości, niż wiadomość, że będzie 
on w dostatecznej iłości np. w listopadzie, kiedy 
właściwie już nie będzie tak potrzebny z po- 
wodu braku ogórków, grzybków itp. specja- 
łów, wymagających octu, 


na uzupełnianie wiedzy, zakup pism I książk 
le rskich, narzędzi. ż 

Tak, jak w każdej społeczności I wśród le” 
karzy zdarzają się jednostki na niskim poziomie 
etycznym — jest ich jednak mniej, niż w każ= 
dym innym zawodzie: Na 500 lekarzy zarejestro 
wanych w lzbie Lekarskiej w Łodzi wpłynęło 
dotychczas 49 skarg do Sądu Korporacyjnego, z 
czego 19 spraw zostało umorzonych jako bez4 
podstawne, w 8-miu zapadły surowe wyroki: 
17-tu lekarzy z terenu Łodzi przyjęło w czasie 
okupacji żolklistę, a obecnie wielu z nich zo* 
stato przez Sąd Powszechny zrehabilitowanych. 
Izba' Lekarska jednak nie przebaczyła im odstęp 
stwa od narodowości polskiej, jednak wyrośł 
Izby nie są jeszcze uprawomocnione. 

„Ogół lekarzy — zakończył dr. Marzyński = 
chce odciąć się całkowicie od lekarzy — jedno+ 
stek bezwartościowych — stojących na niskim 
poziomie moralnym i etycznym, Tutaj jednak 04 
czekujemy pomocy społeczeństwa." 

W dyskusji przedstawiciele społeczeństwa 
wystepowaii z zarzutami, na kłóre od, owiadak 
lekarze. Wiceprezydent, tow. Ajnenkiel zwrócił 
uwagę na fakt, że nie dość silnie przeprowadzą 
ne są tezy Izby w sprawach rehabilitacy jnychą 
dotyczących lekarzy. 


- Naczelnik Wydziału Opieki Społecznej of, 
Krysiński w imieniu wojewody łódzkiega 
stwierdził, że powszechna służba zdrowia na 
wsi nie jest dostatecznie realizowana z powodu 


ucieczki lekarzy od pracy na wsi 


Przędstawicie! Związku Zawodowego Włólca 
niarzy tow Hanuszkiewicz podniósł sprawę 
zcentralizowania leczenia, bowiem jeśli istnieją 
lekarze fabryczni i lekarze Ubezpieczali — to 
recepty lekarzy fabrycznych nie są honorowane 
przez Ubezpieczałnię, co utrudnia choremu le* 
czenie,” 

Z ramienis Ubezpieczalni Spolecznej, przeciw 
ko której wysunięto wiele zarzutów, pr emawisł 
dyr. Krzywanek, skarżąc się na lekarzy, którzy 
badają niesumiennie lub pobierają od ubezpie« 
czonych honoraria. Aby -takie fakty calkowicia 
wyeliminować, należy wychować nowy typ le 
karza. 

Tow. Napieralski ze Związków O) 
zwrócił uwagę na fakt, że wszyscy bierzem 
udział w odbudowie kraju — nie powinni si 
„więc uchylać od tego I lekarze — nikt przecie 
nie zarabia wiele, dlatego też i lekarze powinni 
obniżyć honoraria w stosunku do zarobków ro= 
botnika. 

Mimo, że lekarze star” się odeprzeć zarzie 
ty- przedstawicieli „społeczeństwa, zgromadzeni 
opuścili zebrania raczej nieprzekonani. Natu al 
nie, że wielu, może i większość, lekarzy są tó 
ludzie ofiarni w pracy i tym należy się najwyże 
sze uznanie; tym niemniej jednak wiele jest 
jeszcze do zrobienia w dziedzinie wychowania 
lekarza - społecznika. 


Kurs dla korektorów 


Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK“. oi 
ganizuje cyk] wykładów (z ćwiczeniami) dla ka 
rekiorów technicznych i literackich. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Inspek- 
torat  Kulturalno<Oświałowy  „CZYTELNIKA”, 
Piotrkowska 96, pokój 304, tel 115-00 do dnia 
10.10 47 r. Oplata za kurs wynosi 500 zł. 
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SEa __ ER 
Kronika Kalisza 
Wtorek, dnia 7 października 1047 r. 


M. B: Róż, 
S || 
Telefony 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowa I 
Pożarna — 21-77 
informacja Pocztowa -== 12-11 
Inform; iae i biuro bodróży Orbis“ 
tel. 12-9 


Straż 


Dyżury apłek .« 
dyżuruje apteka mgr. Kisinsklie- 
1a, Górnosłąska 17. 


a Q m 


Teatr Miejski 


We wt jek o godzinie 19 „Zaczaąfow: 
ie Koła” Rydła. Przedstawierile dla 


Swiata a 
—— o — 
Kina 
Kino „Bałtyk* wyświetla film franctis- 
ki ph „Ojczyżną” 


Kir 


„Wolność* wyświetla film pro- 
dukcji radzieckiej „Statek pułapka” i do- 
datek. 

Kino „Stylowy“ = wyświetla 


fiim pt. 
„Urwis Gavroche“ i dodatek, | 


KALISKI 


Kraj otrzymuje nowe 


Gros przemysłu farmaceutycznego 
przed wojną zgrupowane byłozw Warsza- 
wie i jej okolicach. Przemysł ten w czasie 
działań wójennych doznał największych 
zniszczeń i uszkodzeń. Na Ziemiach Od- 
zyskanych posiadamy szereg fabryk far- 
maceutycznych, Z fabryk tych na czoło 
wybiły się dwie wytwórnie, a mianowi- 
cie: Państwowa Fabryka Chemiczna-Var 
maceutyczma „Łabopharma* w Jeleniej 


Górze (dawniej Scheurich). 


działający w 
peutycznych. 
na rynek również w 


Zamiary produkcyjne Fabryki „Laho- 


pharma, zatrudniającej obecnie około 


130 ludzi, idą w kierunku wytwórczości 
preparatów 6rgano-terapeittycznych. 
tetycznych i bakteriologicznych. 
miony 


gótówuje 


Eyn- 
Urucho: 
przy- 
zwierzę- 
czynnik 
preparatach. farmakotera- 
Wyciągi te <lostarczane są 
postaci zastrzyków 


już dział organopreparatów 
wyciągi z griiczołów 


cych, które stanowią., główny 


Kronika LE 


Na szk: sde Szłańmdery Zygmńntta: za 
w K aliężu ul, Warszawska 9, skradziono 
skrzynkę biegów. Sprawegśkradzieży jest 
$zyme: „ak Heriryk zam, w Kaliszi. ulica 


23 Stycznia. 
a 4 


Z Państwowych Zakładów Włtókien- 
niezych Nre 7+w-Kaliszu Burkięwicz Ze 
fon zam. w Kaliszu, Ul, Warszawska 9, 
skrądi Æ tafle szkfa ekieńnego. Sjwawcę 
kradzieży © przekazano do- dyspozycji 
w4adz sądowych. 


„ LJ . 


Pawełeżyk Feliks zam. w Kaliszu ul. 


skradzione 


„zęstochowska 4. dokonał Sa: jeży na 
sodę Kępy -Józela zajn. Kaliszu ul 
Roli-Żym Aae 22. Posżk dów aniem 
rzeczy 'z% KCZYCE 
Kradzieży: przekazaną do di spoz ycji 
władz sądowych. Í 


Ze sportu 


W” dniu 5 bm 


Pocono 


został tozegrany mecz 
pilki nożnej między Źrywem kaliskim a 
Zfywem ze Szczypiorna, Mecz zakońicza 
ny został wyrtkiem 9:2 na.kórzyść Szcz) 


piorna 


MATARON E CZW IG E E aL Nd A | 


£ miasta i z wojswództwa. 


W Kole 
nie deiątaczy Polskiej Partii Robotniczej, Stron 
nictwa Ludowego, Polskiej Partii 


adita się międzypartyjne zebra- 
Socjalistycz- 
aęj, Strorin 
twa. Pracy 

Temat 


stwa Demokratycznego i,Stronnic: 


m obrad byly uygodnien:e wspólpra* 


cv ma odeinktu 


Poznańskiego U- 


gospodarczym, politycznym i 
How niedzielą, 
9-sj rano przy“ 


kiituralnym między paszczególnymt stronnic= 
dros 


| 
wam. z 
s è z 

w Zielonej Górzg, na Ziemi Lubiskiaj, z0- 
żtał otwarty drugi na terenie Wielkopolski 
Powsiaihkny, Dom Towarowy, Otwatrote-dal- 
szych placówek tego rodzaju w Nowej Soli, 
Gorzowie, Kaliszu, Gnieźnie, Lesznie i Ostro- 
cach, pow, 


Wydałaął Komunikacyjny 
Wolewódzkiego podaje, 
qodz. 
ruch kołowy Da 
make Odrę.w Cigar 


nis 28 w nią br. 6 


sypolskim jest kwestią najbliższych 
wrócony zosłał moście 
owym. przez 

skutek tszkódzenia 
lodu ña 847 r W 


Góra i okolicą otrzymała 


tk 2 


wiebodzin, przerwany fa 


mostu pochodem WIOSAĘ 
ten sposód Zielone 


Wolsztynem 


s połączenie z Sułechowem, 
t Późnadgiem, 


EIO EEEE AEETI. 
MKM OO 


Winogrona 


«u 
z Jugosiawii 
W ramach polsko - jugosłowiańskiej 
miany towarowej, przybył do' Polski 
nspotł winogron z fuwzosławii w ilo- 
Gd 36 watonów, czyli okato 180 ton. Wi- 
ńnogrona rozyrowadzi po połowie FCM i 
giędnieniu wici 
cera 
wynosi k 
260 zł. za 


„Społem. Przy wwz 
marży” zarobkowej dla 
jugosłowiańskich 


daży 


kupiectwa, 
winogron 
detalicznej. 250 — 


snrzę 
kg: 
Część tra PCH 


s 
Zawadówych, 


asportu przeznaczyła 


które mogą Wdo- 
stepi winogrona swym człońkom w ce- 
nie skolo 200 — 340 zł. za 1 kę. 

Na Warszawę PCH rozdysponowała 
SAM ilowo 8 wazońy czyli 15 ton, Prowa- 
rozmowy w Sprawie dósłarcze- 
Spered świgtami Bożego Narodzenia, 


dł la Zw. 


ne sa 


Fumkx M O. w 
Wolsztynie wykrył w tych dniach nielegalną 
nię', 
Puławskiego, zam. w Boruji 
satyn:  Bimbrownia. ukryta 
leśnym. ` 

w wy 


jonariwsze śledczy kómendy 


„bimbróow prowadzoną przez Franciszka 


pow. Wol- 
zagajnik!) 


Nowej 
hyła w 


niku rewizji skonfiakowano sprzęt | 


samoógonu, 200 litrów 
destyljacyjne 


pedzenia 
przyrządy 


zaCi2h oraz 


; 
W błmbrowni, w Wola Ja 
płottska, wykrytej u ob. Ant tanie aqo Dzięcioł 
naleziono 3 beczki zaciemu graz- caikowit 
aparaturę do pędzenia bimbru. 
Winni poniosą zasłużoną karę 


mie jse 0wOś: 


łą 


Schwytanie zbrodniarza hitlerowskiego 


W goni rico strefie: okupacyjnej 
został schwytany i przekazany polskim 
władzom PES starszy „Wąchmwisirz 
żandarmerii niemieckiej  (Hilispólizei) 
Ernst Kransse. który przebywał rią tere 
me Kalisza od września 1939 roku do 
wrzesnia 1940 roku, Wymieniony uto- 


dził sie 17. 31899 roku Weictiholer, 


Wzrosti-172'cm, włosy ciemno biond- si- 


wiejące, oczy piwne, blizna na:czóle, Zą- 
inieresowani i mogący zlożyć zeznania 
z działalności wymiefiorego proszeni: są 
o zgłoszenie-się w miejscowej prokura- 
turze, 


Podziękowanie 


Jesienne: wcielenie. do Wojska Poiskie- 
ga poborowych rocznika 1926 ił anan 
ków roczników młodszych. oraz częścio 
wo rocznika 1925 zostało przeprowa ko 
ie sprawnie, zawdzięczając pomocy ska- 
le udzielających się w tej pracy organi- 
zacji miejscowych 

Za. okazaną nant pomoc składam po 
dziękowańnie: Polskiemu Czerwone 
Krzyżowi w Kaliszu za udzielenie lokalu 
noclegowego. urządzenie tantego bufetu 
| punktu sanitarnego; Miejskim i Powia- 


towym Komitetom PPR za udzielenie lo 
kalu na punkt zborny dla poborowych 
oraz prasie Kalisza; Raditowezłówi za za 
instalowanie głośników dla poborowych: 
Zarządowi Miejskiemu za udzielenie pod- 
wód do odwiezienia bagażii poborawych 
ña dworzec, oraz Wszystkim tvm, którzy 
przyczynił się do uświeinienia uroczyste- 
gó pożegnania poborewych w dniach 22 
i 26 września 1947 roku. 

Rejonowy Komendant Uźupelłnień 

(—) Siemkowicz. kpt. 
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Czytajcie „Olos Kaliski“ 
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| 
ZAKONCZENIE 


Również bardzo intetesu- 
syntezy hormonijnej i środ- 
bakteriologicznych. Dział bakteriolo- 


(w ampulkach). 
jący jest dział 
ków 


giczny Eronkowców 


produkuje 
t pąciorkowców, 


przerabiańe są 


antygeny 
które po wyjałowieniu 
w dziale galenowym na 
maści. 

Podobnie interesująco przedstawia się 
produkcja fabryki znanej niegdyś pod ta 
zwą. Scheurich. Jesł to typowa fabryka © 
charakterze wytwórczości falonowej, ta 
stawiona na kompozycje leków, m. in 
produkuje się wszelkiego rodzaju maści 
lecznicze, a w dziele tabletek różnego ró 
dzaju preparaty jak; aspiryna, codeina 
Inmminał, bromurał. 

W dziale lekarstw wvtwarzane są leki 


wg. recept fabrycznych o wypróbowanym 


działaniu i jakości. Wspomnieć należy € 


oróbag 


i początkach uruchomienia no: 


wych działów ekstraktów roślinnych i 


olsików eterycznych. 
FATWA CEEOCEWELFLCHWYTTECEWY ELENA 


AKCJI OSADNICTWA 
ROLNEGO NA OPOLSZCZYŹNIE 
I DOLNYM ŚLĄSKU. 


związku z wyczerpaniem na. tete 
a woj. wrocjawskiegy zapasu ziemi. 


przeżnaczonej. na cele osadnicze. minis- 
ter Ziem Odzyskanych  palecił * wstrzy- 
mać przyjmowanie tam dalszych osad- 
ników rolnych spoza terenu wojewódz- 
twa. 

Jak się dowiaduje Polska Agencja 


SOW4, rozporządzenie ło Oozrta 


wite zagospodarowanie wsi 

skich. które w ten. sposób- lącznie si 
mi Opolszczyzny, gdzie akcja ta została 
zakóńczona. już nieco wcześniej, Są 
pierwszęm * wielkitt oaren ma Zie- 


miach- -Odzyskanych, 
hymm rolniczo w całości. 


SZA 
x 


zagospodąrowa- 
A 


NOWE CENY DORSZA I WEGORZA 


Na zebraniu Komisji Cennikowej rzy 
współudziale przedstawicieli GIRM,. Mini. 
sterstwa Aprowizacji oraz przedstawicieli Ko- 
misji Porozumiewawczej i Związku Rybaków 
Morskich uchwałono od dnia |. 10 br cene 
t kg. dorsza podnieść do 20 zl. z tym, że od 


15. 10, br. ustalą sie ją na 25 zi; cenge wego- 
rza od dnia 1. t0. br. ustalono na zł. 280 za 


pierwszy gatunek, 200 zł. za drugi gat. 1 100 zł, 


za Wzect Podniesienie cen nastapiło m. iR na 


skutek jesieńnnegg zmniejszenia sie pbłowów 


Kronika kulturalna 


Otwarta zosłałg w Bydgószczy wyveftrwt 


zbiorewo prac [ane Gybtsa. profesora Akad, 
Sztuk Pięknych w Warszawie: Obok prac 
Cybisa wystawiona zastala kolekcja "kura: 


rel i rysutików członków 
Zaw. Pol. Art. 


Okręgu Warszaw 


skiego Zw Piastyków: 


śliwsk suszonych z Jogosławii oraz po- i 
tarańczy | avirym z Woch: ja 4 
marańczy | eytrym z Włoch Ostotnie signo. Ostatni kwiatek A ło dmuchnęłł 
Wydawoc: Mtejski í Powiatowy Komitet PPR w Kalfsmu Radakcja I  Administracjo Kalisz, Al Marsz Stalina 17, tei. 10-28: Tel. + nocny 11-10. Godzin y przyjąć: ; Rzdettor Nqcz 18—19, 


Sekrstmia!: 


Wydawniętwa 


10—13. 


Zakł, Gral 


- Sp Wy d. „Prass” Łódź, Zwirki 17 


„Głosu Kaliskiego” obawiszutący od dnia 15 czerwca 1047 coku. W tękścia: od 1—100 mm. zł. sQ, 101 
Za kde pe 1: ._ 460 mm zł, 43, powyżej ¿b 60 Drobne za jedno słowa: pażznkiwanie rodzin A. 


20. handlowe (lskarze, 


pracę ZŁ 10, W niedziele | swięta 308/, drożej. 


kupno | sprzedaż) 2l, 25, 


- 200 mm. zl. 50, powyżej zł 79. 


zguby zł 20, poszukiwanie 


D — 018251 
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j 
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s KOMUNIKAT 

Komisja Kułturalno-Oświatowa przy 
dziale Propagandy KŁ PPR rozpoczyna dziś 
1.10 br. o godz. 19-ej w sali Domu Propagan- 
dy przy ul. Piotrkowskiej 262 cykl wieczo- 
rów artystyczno - muzycznych. 

W pierwszym wieczorze udział wezmą: 
Irena Łomaszkiewicz Hołuska — śpiew, Ja- 
dwiga Hryniewiecka 1 Stefan Dowgird — 
tańce, Zenon Hodur — skrzypce, Marian Mi- 
kuta — konferansjerka, oraz orkiestra salo- 
nowa KEE. - 

Wieczory odbywać się będą systematycz- 
nie dwa razy w miesiacu, Cena biletów na 


wszystkie miejsca 30 zł. 


Wy- 


G6łŁ©S Zz 


ze sportu 


EE eb 


Pięściarze ZSRR po raz pierwszy w Polsce! 


Jakim stylem waiki posługują się nasi niedzielni przeciwnicy? 


Wiele ciekawych imprez oglądaliśmy fuż (ami razu jeszcze nie rozegrali spotkania r pel-] do decydującego ciosu, który potrafi zwalczek 


na naszych ringach bokserskich. Gościii na 
nich prawie wszyscy najlepsi pięściarze Euro- 
py, z wyjątkiem Anglosasów, ale jeszcze nia 
mieliśmy tak ciekawego spotkania, jakie nas 
czeka w niedzielę, dnia 12 bm. na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie. z 


WIELKA KLASA BOKSU RADZIECKIEGO 

Po raz pierwszy bowiem staniemy oko w 
oko z przeciwnikiem, którego do wojny nie 
znała Europa, a który okazał się nie gorszym 
a może nawet lepszym od nieloścignionego 
dotychczas wzoru — pięściarzy USA, 

Przekonaliśmy ię w roku ubisgłym na tur- 
nieju państw słowiańskich w Pradze i na mi- 
strzostwach Europy w Dublinie, jak wielką 
klasę przedstawia boks radziecki, toteż z góry 


UWAGA SEKRETARZE GÓRNEJ — LEWEJ | musimy przygotować się na to, że ze spolka- 


I ŚRÓDMIEJSKIEJ—LEWEJ 


nia tego wyjdziemy raczej pokonani. Ale w 


Dziś o godz, 11-ej w lokalu Domu Propa- | tej chwili wynik meczu schodzi na daiszy 


gandy ul Piotrkowska 262 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy kół Lewej—Górnej pracu- 
jących na zmianie drugiej. 

Dziś o godz. 16-ej w lokalu własnym przy 
ml. Południowej 11 odbędzie się odprawa 
wszystkich sekretarzy kół Lewej—Śródmiej- 
skiej. Sprawy b. ważne. Stawiennictwo obo- 
wiązkowe. 

ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ GÓRNEJ— 
PRAWEJ 

Dziś o godz. 16-ej w lokału własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa wszyst 
kich sekretarzy kół oraz pełnomocników dla 
spraw związanych z wydawaniem stałych le- 
gitymacji. 

ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW GÓRNEJ — 
LEWEJ I GÓRNEJ—PRAWEJ 

W środę 8.10 o godz. 10-€ej rano w lokalu 
Domu Propagandy przy ul. Piotrkowskiej 262 
odbędzie się odprawa dziesiętników Górnej— 
Lewej pracujących na drugiej zmianie. 


W środę 8.10 br. o godz. 14-qgj w lokalu 
własnym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się 
zebranie dziesiętników Górnej—Prawej pra- 
cujących na pierwszej zmianie, 


UWAGA SEKRETARZE 1 DZIESIĘTNICY 
DZIELNICY STAROMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 10-ej rano w lokalu własnym 
przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy kół pracujących na drugiej 
zmianie, 

Q godz. 17-ej w tym samym lokalu zebra- 
nie sekretarzy kół pracujących na zmianie 
pierwszej 1 dziennej. Sprawy: b. ważne — 
obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR š 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 


kół w następujących fabrykach 1 instytu- 
cjach: 


RUDA PABTANICKA 

O godz. 13-ej oddział I f. „Horak*—zmia- 
na I, oddział III — zmiana I, O godz. 7-ej ra= 
no Straż Przemysłowa f. „Horak“. 


WIDZEW 


O godz. 14-ej szpularnia PZPB Nr 16. O 
godz, 16-ej Wi-fa-ma. 


GÓRNA—PRAWA 

O godz. 1530 PZPW Nr 4, PZPW Nr 2, 
O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B'*—koło 3, PZPW 
Nr 1 — koło 4, P. Zjedn. Firm. i Kor. — ko- 
fo T. O godz. 16,30 PZPW Nr 4. O godz. 16-ej 
Qśrodke Kontekcyjny — koło I. 


GÓRNA — 

O godz. 14-ej tkalnia I przędzalnia PZPB 
Nr 3 — zmiana I, O godz. 13,30 PZPW Nr 6 
— zmiana Il, PZPB Nr 17 — zmiana JI. 
O godz. 16-ej f. „Kowalski“. O godz. 18-ej 
terenowe koła (Karczemski, Bernaciak). 


PRAWA—ŚRÓDMIEJSKA 


O godz. 18-ej terenowe koło Nr 2. O godz. 
16-ej Zakłady Dziewiarskie, Papier kolorowy, 
f „Grabski“. O godz. 15,30 „Dunbella*. O 
Rodz. 17 „Eisert Schweikert“. „Karolewska 
Manufaktura“ — zmiana II. O godz. 15-ej PF 
Nr 12 — oddział 5, 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 16-ej Zjedn. Przem. Jedwabn, 
Zjedn. Przem. Pończ, O godz. 15,30 Zjedn. 
Przem. Gum., RTPD. O godz. 17-ej koło in- 
walidów wojennych. O godz. 16,30 koło przy 
Zw. Zaw, MK MO — Wydział Gospodarczy. 
O godz. 15-ej Poczta Nr 1. 


YBBPANTIE INSTRUKTORÓW ORGANIZA- 
CYJNYCH I PRELEGENTÓW ŚRÓD "IEJ- 
SKIEJ 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ol. Piotrkowskiej 63 odbędzie się zebranie in- 
struktorów orzanieacyjnvch, oraz prelegen- 
tów z dzie!nicy Śródmieście. 
BA*UTY 

O godz. 15,30 garbarnia „Marsz“. O godz. 


15-ej CSS. O godz. l7-cj Zarzad Wydziału 
Kobiecege. 


| 


plan, wobec samej atrakcyjności niedzielnego 
spotkania, gdyż będzie ono, trzeba wiedzieć, 
pierwszym międzypaństwowym metzem pięś- 
ciarzy ZSRR. 
ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE POLSKI 
Dotychczas bowiem bokserzy Związku Ra- 
dzieckiego startowali jedynie w turn:ejach, ale 


ną reprezentacją swego przeciwniza. Zaszczy- 
tw tego pierwsza dostąpiła Polska. 


CZYM BĘDĄ GÓROWALI PIĘSCIARZE 
ZSRR? 


Nie potrzebujemy chyba dodawać, jakie 
wielkie korzyści x tego spotkania, a miejmy 
nadzieję nie ostatniego, odniesie nasze pięś- 
ściarstwo. Silny przeciwnik — to najlepszy 
nauczyciel, toteż nawet najwyższa porażka w 
tym wypadku mie może być przykra. Drużyna 
ZSRR będzie niewątpliwie górowała nad naszą 
przede wszystkim swą doskonałą, prawie za- 
wodową kondycją fizyczną, swą odpornością 
na ciosy i siłą swego ciosu. 


PIĘŚCIARZE ZSRR MAJĄ SWÓJ WŁASNY 
STYL 

Boks radziecki jest daleki od wzorów angiel- 

skich, który pd części reprezentuje nasz boks, 


Przez pięć lat boks radziecki szukał własnego | 
stylu, aż wreszcie znalazł go. Styl ten charak- | 


teryzuje przede wszystkim większa żywioło- 
wość i'przebojowość w ringu. Pięściarze re- 
dzieccy potrafią w miarę potrzeby wznieść się 
na bardzo wysokie wyżyny techniki. 
Doskonale potrafią wyrabiać sobie pozycje 


Gzy dojdzie ilo tego u nas? 


W związku z powtarzającymi się coraz czę 

ej incydentami na boiskach gportowych w 
[ ie spotkań piłkarskich oraz karygodnymi 
wybrykami młodzieży — Zarząd Zachodnio- 
Morawskiego Okręgu Piłkarskiego wydał w 
porozumieniu z policją zarządzenie, na mocy 
którego młodzieży w wieku do lat 14 zabronio- 


ny został wstęp na zawody piłkarskie. 
Władze policyjne zostały upoważnione do 
Interwencji zarówno przeciw niespokojnej pu- 
bliczności jak i niezdyscyplinowanym 'gra- 
czom., Każde rozmyślne zranienie przeciwni- 
ka w czasie gry, traktowane będzie jako prze- 
stępstwo I karane przez zwyczajne sądy karne, 


z nóg najlepszych przeciwników. Ten decydu- 
jący cioa pada przeważnie z lewej strony przy 
pomocy lewego sierpu, lub lewego swingu. 
Nic też dziwnego, że pięściarze radzieccy nie 
lubią zwarć, nie znaczy to jednak bymajmniej, 
że nie potrafią w nich zbierać punktów. 


NA WZÓR SZKOŁY AMERYKAŃSKIEJ.» j 


Da wzór szkoły amerykańskiej zapoczątko= 
wanej przez Striblinga, niedzielni nasi goście 
walczą na ogół odkryci, unikają zaś ciosów za 
pomocą nieznacznych odchyleń głowy, czy kor 
pusu. Ciosy za to przyjmują z wyjątkową od- 
pornością. Ale eo najbardziej porywa z tego 
wszystkie widownię? Przede wszystkim żywio- 
łowy styl pięściarzy radzieckich, wypływający 
poniekąd z ich charakteru narodowego. 


SKŁAD JESZCZE NIEZNANY 


Do tej pory nie jest jeszcze znany skład 
reprezentacji ZSRR. Będzie on niewątpliwie nia 
| wiele się różnił od składu, który występował 
„na turnieju państw słowiańskich w Pradze'i na 

mistrzostwach Europy w Dublinie. Skład osta 
teczny naszej reprezentacji ustalony zostanie 
j w najbliższych dniach. 


| CZECMOSŁOWAK — SĘDZIĄ NEUTRALNYM 
| Mecz ZSRR — Polska sędziowany będzie 
przez sędziego Zapłatkę, na punkty zaś obok 
| sędziego radzieckiego sędziować będą: Kobzr 
(Czechosłowacja) | Pasturczak (Warszawa). 


DRUGI WYSTĘP W KATOWICACH 
LUB W GDAŃSKU 
Drugi występ pięściarzy radzieckich 15 bm. 
będzie miał miejsce w Katowicach, lub w Gdań 


M. $. S. zdobywa puchar Komendy M. 0. 


z okazji świeta 3-lecia istnienia Milicji Obywatelskiej 


W niedzielę odbyły się na boisku KP „Zjed- 
noczone” zawody sportowe z okazji święta 3- 
lecia istnienia M.O. 

W turnieju piłkarskim o puchar przechodni 
Komendy Milicji Obywatelskiej m. Łodzi wy- 
stępowały cztery zespoły. Jako pierwsze od- 
było, się spotkanie między ZWM Zryw — Cen- 
tralną Szkoła Polit-Wych. M.O. Zwycięstwo 
odniósł Zryw w stosunku 4:1. 

-Drugie spotkanie odbyło się między Klubem 
Milicyjnego Stowarzyszenia Sportowego RKS 
Skra. W zawodach powyższych zwycięstwo 
odnieśli milicjanci. 


O 3<«1e i 4-te miejsce w turnieju spotkały 
się drużyny RKS Skra — Centralna Szkoła Po- 
lityczno-Wych. M.O. Spotkanie zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem RKS Skra w sto- 
sunku 5:0. 


Z kolei nastąpiło najciekawsze spotkanie — 
o pierwsze i drugie miejsce między Klubem 
M. S. S. i ZWM Zryw, 


wadzenie zdobył Zryw, który to wynik 1:0 u- 
trzymał się do przerwy. Po zmianie boisk mi- 
licjanci przystąpili do gremialnego ataku, w 
wyniku którego padła bramka wyrównująca -Z 
zamieszania podbramkowego; drugą bramkę 
strzelił Goszczko z rzułu karnego za rękę o- 
brońcy na polu karnym. 

Zawody w turnieju prowadził ob. Górski i 
Ekler. 

W finałowych spotkaniach w siatkówkę o 
mistrzostwo M. O. 14-ty Komisariat zwycię* 
żył 5-ty — 2:0 (15:8, 15:5). 

9-ty Komisariat zwyciężył 
(15:13, 11:15, 15:10). 

O pierwsze miejsce spotkały się: 

Komisariat 14-ty — Kom. 9-ty. Zwycięstwo 
odniósł zespół 14-go Kom. M. O, w stosunku 
2:1 (15:11, 5:15, 15:11). 14-ty Komisariat został 
drużynowym mistrzem w piłce siatkowej Ko- 
misariatów zdobywając zarazem nagrodę Ko- 
mendy M. O. m, Łodzi. 

Ponadto odbyło się towarzyskie spotkanie 


12-ty — 2:1 


Po bardzo żywej i interesującej grze pro-| w siatkówce o nagrodę K-dy MO m. Łodzi 


Echa z niedzieli 


Gdyby nie karny 


Jak donosiliśmy w numerze wczorajszym, 
do piłkarskich niespodzianek niedzielnych na- 
leżał wynik remisowy RTS Widzewa z Lechią 
w Gdańsku 1:1 (0:0). r 

Z przebiegu gry, donosi „Przegląd Sporto- 
wy”, wynik należy uważać za sprawiedliwy. 
Do 89 minuty łodzianie prowadzili 1:0. Na mi- 


Sprostowanie 


w. 
RZE 


Tow Zygmunt Michałowski 
kier. przędzalni wigoniowo-odpadk. 


Do artykułu pt. „Szlachetna rywalizacja 
pracy” (niedzielny numer „Głosu- Robotnicze- 
go”) wkradła się omyłka, którą niniejszym pro 
stujemy. A więc: zamiast fotografii z podpi- 
sem „Jan Nowacki” powinna być podana foto- 
grafia towarzysza Zygmunta Michałowskiego, 
kierownika przędzalni odpadkowo-w goniowej 
PZPB Nr 3, którego podobiznę zamieszczamy. 
Wywołał on do współzawodnictwa kierowni- 
ka przędzalni 
Nra 


wigoniowo-odpadkowej PZPB 


widzew wygrałby z Lechia 1:0 


nutę przed końcem meczu Lechia wyrównała 
z karnego. Bramkę dla łodzian zdobył Woch- 
nik. i 
W czasie meczu doszło znów do incydentu, 
a mianowicie jeden z graczy Widzewa został 
uderzony podczas scysji z sędzią przez jedne- 
go z krewkich widzów. Napastnika zabrała 


Niewadził ma szanse 
na walkę z... Korolewem j 


Do Łodzi nadeszła depesza z Polskiego Zw. 
Bokserskiego, wzywająca zawodnika ŁKS-u 
wagi ciężkiej — Władysława Niewadziła na 
niedzielę do Poźżnania, gdzie stanął do walki 
eliminacyjnej z pięściarzem „Warty” — Biał- 
kowskim przed spotkaniem międzypaństwo- 
wym Polska — ZSRR. W walce tej Niewa- 
dził zdecydowanie pokonał Białkowskiego na 
punkty. - 


Łącz ratuje honor Łodzi 


Reprezentacja piłkarska Łodzi, wzmocniona 
aż 3 graczami: Boruczem, Ochmańskim (Polo- 
nia — Warszawa) oraz Graczem (Wisła — Kra- 
ków) wyruszyła w ubiegłym tygodniu na „pod- 
bój' Słowacji. Pierwsze już jednak spotkanie 
w Koszycach z reprezentacją Słowacji Wscnad 
niej zakończyło się... porażką łodzian 2:4, 
Obie bramki dla Łodzi strzelił Łącz. 


PODZIĘKOWANIE 
DLA KP „ZJEDNOCZONE” 


Komenda Milicji Obywatelskiej m. Łodzi 
wyraża tą drogą podziękowanie dyr. Wiankow- 
skiemu i Zagządowi KP „Zjednoczone“ za po- 
móc udzieloną w posłaci bezinteresownego 
wypożyczenia boiska sportowego na zawoly 
sportowe z okazji obchodu święta 3-ej rocz 
nicy M. O. 


między Centralną Szkołą PPR — Team Milich. 
Zwycięstwo odniosła Szkoła 2:0 (15:4, 15:4). 

Podczas trwania zawodów przygrywała or- 
kiestra milicyjna. Wejście ma zawody było 
bezpłatne, natomiast do puszki składano do- 
browolne ofiary na odbudowę Warszawy. 
Po zakończonych zawodach odbyło się uro- 
czyste wręczenie nagród i dyplomów pamiąt- 
kowych przez Szefa Wydziału  Polit.<Wych. 
ppor. Stroszajna, dla wszystkich zespołów bio- 
rących udział w zawodach, poczym nastąpiło 
opuszczenie flagi i odegranie hymnu narodo- 
wego, 


Ña odbudowę Warszawy 


Pracown cy-Dyrekcja  RadaZ. 
Pierwszej Fabryki Czółenek Tkackich 


Dnia 8 października rb. o godz. 16-ej na bo- 
isku ŁKS-u przy ul, Aleja Unii Nr 2 odbędą cię 
zawody piłkarskie pracowników Pierwszej Fa- 
bryki Czółenek Tkackich w Polsce Pracowni- 
cy fizyczni contra Dyrekcja i Rada Zakładowa, - 

Cały dochód jest przeznaczony na odbudo* 
wą Stolicy. Dojazd tramwajami 8 I 12, 


GDZIE BYLI WTEDY RODZICE 
Przy ul. Strykowskiej 20 wpadł pod tram- 
waj służbowy Janusz Pietrzak lat 7, zam przy 
ul. Popularnej 5. Chłopiec doznał zgniecenia 
prawej stopy. Wezwany lekarz przewiózł go do 
szpitala Anny Marii. Dochodzenie prowadzi M.O. 


KOCHANI SYNKOWIE 
1 bm. Maria Sakowska ul. Wodna 21 zamel- 
dowała w komisariacie M.O., że w czasie jej 
nieobecności zbiegli dwaj. jej synowie, Henryk 
i Segeniusz, zabierając 7 tysięcy zł., buty i spod 


nie. 
MNOŻĄ SIĘ KRADZIEŻE. 
Nieznani sprawcy po urwaniu skobła oa 
mieszkania dostali się do mieszkania Haliny Bed 
narek przy ul. Lotnej 13 kradnąc garderobę i 
bieliznę. 


> a . ' 

Na terenie P.Z.P.W Nr. 36 został za 
trzymany na kradzięży, której dokonywał w spo 
sób systematyqzny Marian Adamczyk, żam. przy 
ul. Czackiego 15. 

CZY NIE LEPIEJ SIEDZIEĆ W DOMU 

W mieszkaniu kobiet. kontrolnych przy ul. 
Wschodniej 7 skradziono z kieszeni Pawiowi Jan 
kowskiemu zegarek. Pod zarzutem kradzież 
zatrzymano Zofię Naraszewską zam. Przy U, 
Zawadzkiej 19. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
I WEŁNIANEGO Nr 6 
w Łodzi, Wierzbowa 44, 
zakupią 
|| i maszynkę do liczenia o 4 działanłach 
| ręczną = 
Oferty prosimy składać w Sekretariaci „/5i 
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